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Uroczy- ta tiiayguracjj iracj
na Uniwersytecie Warszawskim

19 proc. żydów na uczelni
W c Lor aj na Uniwersytecie W ar­

szawskim odbyła się o fic ja ln a  uro 
czystość inauguracja roku akade­
m ickiego. Akadem ia rozpoczęła 
się o godz. 12 w  auli Un iw ersy­
tetu. Program  uroczystości obej­
m ował: h  Hym n Narodowy. 2.
Sprawozdanie ustępującego rekto­
ra, ęro i ar. P ieńkowskiego. 3. 
Przekazanie w ładzy .nowemu se­
natow i akademickiemu. 4. Przem ó 
w ien ie i wykład rektora —  prof. 
An ton iew icza . 5. U roczysta uns- 
trykulacja.

W  sprawozdaniu rektor P ień ­
kowski m ów ił o pracach nauko­
wych, gospoaarczycn i sprawach 
młodzieży, W  roku ubiegłym U ni­
w ersytet dysponował 150-ma za­
kładam i nauKowymu, w  17 tu 
punktach m iasta. C iało pro fesor­
skie składało się z 11-tu p rofeso­
rów' honorowych, 80 profesorów  
zwyczajnych , 33 p ro fesorów  nad­
zwyczajnych i 138 docentów. W  
ub roku w  B ib liotece U n iw er­
syteckiej przybyło 13.500 ksiązeK.

w tym 6 procent zaledw ie kupiono, 
reszta pochodziła z darów. Bud 
żet Uniwersytetu obejm ował po 
stronie dochodów w p ływ y : i  M i­
nisterstwa W . R. i O. P . 4.000.000 
zł., F . O. S. 1.800,000 zł W łasne do 
chody w ynosiły  447,000 zł. Inne 
przychody, a w ięc dary i t p. 
1.071.000 zł.

PO M O C  D L A  M ŁO D Z IE Ż Y
Pomoc dla m łodzieży obejmo­

w ała : stypendia państwowe w  wy 
sokości 347.000 zł., pożyczki pań­
stwowe 822.000 zł., i 34.000 zl. z 
Funduszu rektorskiego. Z te j su 
my wszystk.e stowarzyszenia sa­
mopomocowe U n iw eryteł u otrzy* 
mały zaledw ie 17.000 zl. W  ubie­
głym roku na Uniwersytecie war* 
szuwskim było 10.000 studentów, 
w tyrr. 19.5 proc. stanow ili żydzi,

czy rocznie stud'a, jes t to połowa 
liczby, która powinna studia koń 
czyć. Duwodzi to, że sytuacja ma 
teria lna utrudnia m łodzieży nas 
ukę. M ała liczba dyplomów dok­
torskich dowodzi, że stosunek, ja ­
ki ma Państwo do nauki me za­
chęca m łodzieży do poważniej­
szych studiów nauKowych.

N O W Y  G M ACH

Za kadencji rektora Pieńkows 
sKiego wybudowano nowy gmach 
audytoryjny dla wydziału prawa, 
koszt budowy w yn iósł 777.000 zł.,

leży sprostować, że rektor A n to ­
niew icz m yli się. Is tn ie je  bo- 
w iem  faktyczn ie jedna tylko Bra­
tnia Pomoc Studentów S. U, J. P. 
drugie stowarzyszenie jes t tylko 
zwykłą organizacją akademicką, 
która, jak wszystkie organ izacje 
sanacyjne, uzurpowały sobie za­
służony i reprezentacyjny tytuł 
B ratn iej Pomocy.

Rektor nawoływał m łodzież do 
powrotu do dawnej tradycji i „po 
ważnej p racy" zaznaczając, że 
m łodzież powinna unikać organi- 

, , . zacji politycznych, które są eks-
o.„„czunc kuchnię B ratn ie j I*0* j pozy turą partii starszego społe-

mocy, która ju ż  w roku ub. wy' 
dała 50.000 obiadów i przystąpio­
no od budowy nowego gmachu 
Chemii na ul W awelskiej. Mimo 
trudnych warunKÓw finansowych

Przyszły ustró j Polski
w oczach niemieckiego dziennikarza

c^ fra    jak w idzim y —  przew yż działalność rektora Pienkowskie-
szająca oraw ie dwa razy procent 
zyaow w Polsce. U n iw ersytet w y­
dał w  ub. roku 1173 ayplomów, w 
tym tylko 30 doktorskich.

Tylko 12,7 proc. m łodzieży koń

„Od dłuższego czasu w związku z 
praiami przy gotowawczyi.ii płk. 
Koca krążą w kołach politycznych 
najrozmaitsze pogłoski trudne do 
sprawdzenia, które znajdują od­
dźwięk ni łamach prasy zwłaszcza 
opozycyjne,. Jedna z tych pogłosek 
twierdzi, że m. in. w programie płk. 
Koca wprowadzone zostaje nowe po­
jęcie narodu politycznego, który two 
rzyć mają Polacy i mniejszości sło­
wiańskie, a w ięc bez żydów. Żydzi 
mieliby na wzor hitlerowski być po­
zbawień* praw poiitycznycn. Wedle 
innej pogłoski w programie płk. Ko­
ca ma być przeprowadzona segrega­
cja żydów w Polsce Mają być dw ie 
kategorie t. zw. zydow zasłużonych 
korzjsti.jących z jx łni praw obywa­
telskich i politycznych oraz druga 
kategorii, pozbawionych tych praw.

W  kołach wtajemniczonych w po­
ciągnięcia płk. Koca najkategorycz 
niej zaprzeczają tego rodzaju po­
głoskom. Kola te stwierdzają, że 
niem . mowy o tym, aby jakakolwiek

Ż ydz i będą pozbaw ien i
praw politycznych

Nie teraz, ale w  n eaalekiej przyszłości
Jak donosi żydowska „C h w iia " , mniejszość narodowa, która korzy­

sta z praw obywatelskich i politycz­
nych, miała być w przyszłości i tych 
praw pozbaw _una.

Wyjaśnienia te należy oczywiście 
przyjąć do wiadomości a jednocześ­
nie uzbroić się w cierpliwość co 
nam przynitsie najbliżcza przysz­
łość."

N iech „C h w ila " będzie spokoj­
na: żydzi będą pozbawieni praw  
polityczn j ch, jeszcze nie teraz, 
ale już m e długo.

go miała, rzeczyw iście szeroki za­
kres

P O M Y Ł K A  R E K T O R A

Po przem ówieniu rek. Pieńków 
skiego zabrał głos rektor prof. 
Anton iew icz. VV przemówieniu 
swym, zwróconym  do m łodzieży,

czeństwa. Kończąc przem ówienie, 
nowy rektor z ło -v ł podziękowanie 
ustępującemu ' rektorow i prof. 
Pieńkowskiemu. Ten  punkt prze­
mówienia został p rzy ję ty  gorący­
mi oklaskami. M łoazjeż zawsze o- 
ceniała pracę rek. P ieńkowskiego, 
zasłużonego dla samej uczelni i 
szanowała go

BFZ M ŁO D Z IE Ż Y  

'!(. Beży zaznaczyć, że cala uro­
czystość m iała w j bitnie o fic ja ln y  
charakter. Z gości o fic ja lnych  zau

nowy rektor zaznaczył, Ż3 na te- 1 w aży liśm y: min. Swiętosławskie- 
renie Uniwersytetu  powinna znaj g0 w jcemin< U jejsk iego, min. Gra 
dewać Się jedna Bratn ia Pomoc, bowskiego, pp. P rys io ra  i Jędrze- 
podczas gdy są obecne dwie. Na* jew icza. Natom iast m łodzież przy

Suw.ety o Hiszpanii

Trzęsienie ziemi
w  Wenecji

W E N E C JA , 18.10. f P A T ) .  —  O 
godz. 4.12 W nocy odczuto tu trzę ­
sienie ziemi, które puzbawiło m ia­
sto św iatła i spowuduwało pani­
kę ludności, Trzęsien ie  trw ało o- 
koło 10 sek., dotychczas jednak 
nie zanotowano żadnych o fia r  lub 
strat.

była na inaugurację bardzo nie­
liczn ie W  olbrzynnej auli było za 
ledw ie 30 —  40 studentów, pod 
rzas gdy dawniej tłumy zapełnia 
ł j  aulę. W  przem ów ieniach nie 
v/ystępował przedstaw iciel mło­
dzieży —  prezes B ratn iej Pom o­
cy. N ie  było żadnego oztandam  
organ izacji akademickich. Uroczy 
stość była uroczystośc;ą dla pro­
fesorów , urzędników, gęści o f i­
cjalnych. M łodzież sama w-ystępo- J ambasadorowi 
wała rów nież jaku n ieliczn i zapro 
szeni goście

B E R LIN , 18 10. (te l. wł ) .  —  
„b e r lin e r  Tageb la tt" zam ieści! 
sensacyjną korespondencję ze sto­
licy  Poi3iti na temat planów odo- 
zu rządowego w Polsce.

B"doiva organ izacyjna i pro- 
•jram polityczny przyszłego obozu 
rządowego w7 Polsce mają być, we­
dług słów  korespondencji, całko­
w icie gotow-e. N ow y  obóz ma być 
oparty na idei wodzowst.wa z 
wprowadzeniem ustroju korpora­
cyjnego.

W  stosunku do obywateli pol­
skich ma być w  program ie ooozu 
przeprowadzone zróżniczkowanie 
P ierw sze m iejsce zajm ować będą 
Polacy, dalej m niejszości narodo­
we słowiańskie, a potem N iem cy 
i Żydzi. Na czele obozu stać będzie 
wódz —  w  osobie gen. Rydza 
Śmigłego.

Po przeprowadzeniu organ izacji

obczu, przeprowadzone będą nowe 
w ybory do Sejmu i Senatu na pod­
staw ie nowej o idyn aeji ■wybor­
czej.

Powołanie do życia nowego obo­
zu rządowego sprowadzi koniecz­
ność zm iany rządu. W arszawski 
korespondent „B erlin er Tage- 
b lattu " tw ierdzi, że obecny amba­
sador Polski w  Berlin ie, Lipski, 
przew idziany jes t jako kandydat 
na m inistra rolnietw7a.

Od siebie dodamy, że ambasa­
dor Lipski w  czasie pobytu w  
Niem czech zapoznał się z progra­
mem rolnym  w  Niem czech, wyko 
ny-wanym przez min. D arre‘go i z  
zasadą niepodzielności zagród 
chłopskich O tę to w łaśnie zasa­
dę doszło nie dawno du ■wyraźne­
go nieporozumienia pomiędzy' min. 
Poniatowskim , a czynnikami decy­
dującymi.

Wódz faszystów belgijskich
oskarża m.n«stra transpariuw

BR U K SE LA , 18.10. ( P A T ) .  —  
Degrelle, przewódca „reksistów ", 
prowadzi od pewnego czasu ostrą 
kampanię przeciwko m in istrow i 
transportów Jasparow i. oskarża­
jąc  go o szereg  aktów n ie lega l­
nych, .popełnionych na stanow i­
sku adm inistratora jednego z  to­
warzystw  akcyjnych oraz o przyJ 
jęc ie  w charakterze adwokata pro

w ’ z ji niedozwolonych w myśl 
przepisów belg ijsk ie j adwokatur 

D egrelle  ośw iadczył na w iecu 
.,reksistów ", ze gdyby m ir Jss- 
par n ie zgłosił swej dym isji, 
przedstaw icie le „reks istów " i na 
cjonalistów  flamandzkich w parła 
mencie, złożą mandaty7, co dopro­
wadzi do nowych wyborów,

tfowa po lityka S M
nadal niepokoi Francję

P A R Y Ż , 18.10. Między Pary- przez swą decyzję narażać żywot-
żem, Londynem a Brukselą toczy 
się dalej wym iana zdań na temat 
nowej polityki b e lg ijsk ie j W yjaś­
nienia Udzielone przez belg ijsk ie­
go m inistra spraw zagr. Spaaka 

francuskiemu w  
Brukseli p Laroche, iż Belgia  nie 
zam ierza w  żadnym wypadku

Obawy o ziemię
O g ło s zo n y  n ie d a w n o  w y k a z  

im ie n n y  m a ją tk ó w , p r z e zn a ­
c zo n y ch  n a  p a rc e la c ję , w zb u ­
d za  w  o p in ii  p o ls k ie j b a rd zo  
d u że  z a n ie p o k o je n ie . O p in ia  
p u b lic zn a  z a d a je  sob ie  p y ta ­
n ie , ja k i  je s t  w ła śc iw y  p la n  
m in . P o n ia to w s k ie g o ?  W ie lu  
r z e c z y  m o żn a  s ię  d om yś la ć , 
a le  m ia r o d a jn e g o  s tw ie rd z e ­
n ia  z  ust m in . P o n ia to w s k ie -

M O SK W A , 18.10. ( P A T ) .  Pra­
sa moskiewska zam ieszcza arty- 
kuły wstępne, precyzu jące stano 
w iskr ZSRR w  sprawne H iszpanii.

W  artykułach tych prasa doma- g o  o p in ia  p u b lic zn a  n ie  p os ia - 
ga  się zaprzestania udzielania po- da. J ed y n ie  co  m o żn a  s tw ie r -  
moey powstańcom, zaznaczając, 1 d z ić , to  d ą że n ie  d o  z l ik w id o -  
że w  przeciwnym  razie  rząd ma- . w a n ia  ś red n ie j w ła sn ośc i 
drycki w .n ien m ieć możność o - ' z ie m s k ie j w  d z is ie js z e j j e j  
trzym ania środków obrony. W  ! pos tac i.
tym  samym duchu uchwalane są j N ie  je s te śm y  zw o le n n ik a m i, 
rezo lu c je  na w iecach robotni- ja k  to  n ie je d n o k ro tn ie  d a w a - 
czych, zwołanych w  w ielu  mia- liś it iy  tem u  w y ra z , k on serw 7a- 
stach sowieckich. W szędzie wysu- Cji w ię k s z e j i ś red n ie j w ła sn o - 
wane jes t zadanie zaprzestania śc i w  d z is ie js z y c h  je j  r o z m ia -  
in terw encji w  sprawy hiszpań- rach . J es teśm y p rz e k o n a n i, z e

ob sza r , z a ję t y  p r z e z  fo rm ę  
w ła sn ośc i, w in ie n  b y ć  w  b a r ­
d zo  zn a c zn y m  s top n iu  z m n ie j­
szony . Jest to  je d n a k  zap as

sk'e

P o g o d a
Dziś pogoda o zachmurzeniu ! z ie m i, k tó r y  p a ń s tw o  m a  do 

zm iennym z przelotnym i deszcza- d y s p c zy c j i p r z y  p rz e b u d o w ie  
mi. Tem peratura dniem około lż  S t r o ju  ro ln ego , N ie  w7o ln o  go  
stopni. Silne i poryw iste w iatry .w ię c  le k k o m y ś ln ie  zm a rn o -  
z  kierunków zachoanich. 'w a ć . W te d y  zaś, gdy  o p in ia

p u b lic zn a  n ie  z d a je  sob ie  
s p ra w y  z  tego , ja k i  je s t  p la n  
p o lity k i a g ra rn e j,  w te d y  za w - 
sze m u s i w z ra s ta ć  obaw 7a, że  
id z ie m y  w  k ie ru n k u  n ie p o żą ­
d a n y m  i s zk od liw w m .

S p ec ja ln e  o b a w y  \ zb u d zą  
d z is  stan  r z e c z y  na  te ren ie  w o ­
je w ó d z tw  p o łu d n io w o -w s c h o ­
dn ich . Jest to p r z e c ie ż  teren , 
na  k tó ry m  p o ls k i stan  p o s ia ­
d a n ia , je ś l i  c h o d z i o p o s ia d a ­
n ie  z ie m i, je s t  n a js ła b szy . 
P rz e c ie ;  w ła śn ie  tam  m a m y  o- 
g ro m n e  s zm a ty  z ie m i, n a le ż ą ­
c e  d o  w ię k s z e j w ła sn o śc i, a 
z n a jd u ją c e  s ię  w  ręk a ch  ż y ­
dów7. Jak  nas in fo r m u ją  zn a ­
w c y  ta m te js zy ch  s to su n k ów , 
je d n a  trz e c ia  z ie m i, n a le żą c e j 
d o  w ię k s ze j w ła s n o s u , n a le ż y  
d o  ż y d ó w , lu b  je s t  p r z e z  ż y ­
d ó w  d z ie r ż a w io n a . O b o k  tego  
p o w s ta ją  i d ro b n e  g o s p o d a r ­
stw7? r o ln e  ż y d o w s k ie , a  l ic z ­
ba  ich  s ię g a  w  ty s ią ce  Ż y d z i 
m a ią  s w o je  to w a r z y s tw a  r o l ­
n ic ze , s w ó j zw rią z e k  z iem ia n , 
s z e rz y  s ię  i m n o ży  s ię  ż y d o w ­
ska  w a rs tw a  ro ln ic z a , a o b o k  
tego  id ą  n a p rzó d  ró w n ił  ż  U - 
kra ińcw , d z ia ła ją c y  p o d  p r o ­

tek to ra tem  m e tr o p o lit y  S zep - siedzki 
ty ck ie g o . J e d y n ie  P o la c y  co fa -  ?rzfcd niewiadoma

czy tylko? —  Stoimy

O p in ia  p u m ic zn a  m u s i z a ­
żą d a ć  c a łk ie m  w y ra ź n e g o  i 
ja s n e g o  p o s ta w ie n ia  te j s p ra ­
w y . P r z e c h o d z e n ie  b o w ie m  
z ie m i w  r ę c e  w ło ś c ia n  ru ­
sk ich , a p o m ija n ie  P o la k ó w !

ją  s ię  i k u rczą .
W  tych  w a ru n k a ch  fa k t , ż e  

d o d a tk o w y  wry k a z  im ie n n y  na  
27.000 h a  z a w ie r a  11.630 b a  w  
c z te re ch  w7o je  vvództw7aeh  p o ­
łu d n io w o  - w sch o d n ich  w zb u ­
d za  b a rd zo  pow 7ażn e  obaw 7y. .iest s tra tą , f ftó ra  s ię  p o w c lo -|
N a w e t  b a rd zo  s y m p a ty c zn ie  w a ć  n ie  da. O s łab ia  ż y w io ł
u sp osob ion y  d la  U k ra iń c ó w  w 
P o ls c e  „B u n t M ło d y c h "  tak  p i ­
sze  w  os ta tn im  n u m e rze :

Rząd we wschodnich dzielnicach 
nie unika zagadnienia mniejszościo­
wego; należałoby wnioskować, że po 
wzięte zostały jakieś decyzje w sura- 
wie kierunku polityki mniejszościo­
wej w stosunku do Ukraińców, i że 
w ramach ich będzie prow adzona 
tam akcja parcelacyjna; o charakte­
rze tej akcji jed.iak wnioskować jest 
trudno: rozmieszczenie majątków I
przeznaczonych do wykupu roz-1
patrywane według powiatów, nie O p in ia  p o lsk a  du in aga  sie 
wskazuje ani na to, by parcela- ie rd z e n ia  tego  podstaw  o-
cja miału być prowadzona według w e fio  p o s tu la tu  z  ust m ia r o ­
w e m u  pasowego, ani wzdłuż linii j £  , a  je d n o c ze ś n ie  u w a -
kolejowych, ani posiadaczy w pow la , J . . , .
tach o największym nasileniu ele- za , z e  za  sku tk i b łę d n e j p o li-  
mentu polskiego. |tvki na  tym  te ren ie  p o n o s ie

\a le iy  zatem wykluczyć, by plan b e d z ie  o d p o w ie d z ia ln o ś ć  p rz e -  
ten miał służyć ..ewnemu systemu , ,,,S/Vs tk im  n m in  P n  i- U znetnu osadnictwu elementu poi Be w szą s iK iin  p. m in . i  o m a -
skiego na wschodzie. Być może bę-', toWSKl.
dzie tam prow _<Jzona parcelacja są-I J. K.

nych interesów  F rancji, uspokoi­
ły w  części opin ię francuską, jed ­
nakże poważny odłam prasy fra n ­
cuskiej nadal uważa, iż  uspakaja­
jące zapewmienia są ratowaniem  
pozerów  i łagodzeniem  tylko s il­
nego wrażenia, jak ie wystąpienie 
króla Leopolda w yw arło  w e F ran ­

cji.
Rokowania francusko - b e lg ij­

skie, według kół dyplom atycznych 
Paryża, Zapowiadają sie na dłuż­
szy okres. W  Paryżu spodziewają 
się, iż  w  końcu tego m iesiąca lub 
też z początkiem listopada przy­
będzie do Paryża  belg ijsk i m ini­
ster spraw zagranicznych, Epaak. 
Mów7i się też o ewentualnym przy­
jezdnie do Paryża  prem iera bek 
g iisk iego van Zeelanda, któryby 
jednak chciał przede wszystkim 
omówić sprawy walutowe.

p o ls k i n a  ty m  z a g ro ż o n y m  p o ­
s teru n ku , o s ła b ia  p rz e d e  w s z y ­
s tk im  du ch a  P o la k ó w  na  z ie ­
m ia ch  -wschodn ich , k tó r z y  w , 
r o z g o ry c z e n iu  d o ch o d zą  d o  ] 
p rzek o n a n ia , ż e  zo s ta li s k ie ­
r o w a n i na s tra co n y  p o s te ru ­
nek .

Z ie m ia  p o lsk a  na k resa ch  
p o łu d n io w o  - w sch od n ich  n ie  
m o że  b y ć  p r z e d m io te m  ż a d ­
n y c h  u k ła d ó w  p o lity c zn y ch .

Koniec podróży
sterów  ta „Hinćenb Jrg”
M inisterstwo Poczt i T e legra ­

fów7 wstrzym ało się aż do odwoła­
nia przyjm owanie lisiów  do Sta­
nów Zjednoczonych, przesyłanych 
za pośrednictwem sterowca.

L is ty  te przew oził ao Am eryk1 
niemiecki sterow iec ..ilir.den 
burg“ , który w7 ub. tygodniu odbył 
swój ostatni lot do Am eryki i w7 r. 
1936 nie będzie już w ięcej raz j 
przelatywał Atlantyku.

Ucieczka trędow ate!
K R Ó LE W IE C  18.10. Z K ła jpe­

dy donoszą, że z tam tejszego za­
kładu dla trędowatych zbiegła 
jedna z chorych. Fakt ten w yw o­
łał duże poruszenie wśród miesz 
kańców.

D .  c .  d e p u s z  i w i a d o m o ś c i  n a  s t r .  2 - e j  i 6 > s j
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N ę d z a  p r z e m y s ł u
Zgrzyty na tie surowegu życia

Dla przykładu przytoczę fak ty : 
przedstaw iciele s fe r  przem ysło­
wych w ielokrotn ie poakreślali, iż 
przem ysł w ęg low y jest d e ficy to ­
wy, że kopalnie pracują ze stra­
tami, konsument, który w detalu 
płaci za tonnę w ęgla około 40 zł. 
zazwyczaj nie w ie, że kopalnie 
sprzedają ten sam w ęgie l po 11 
zł., lub nieco a is że j za tonnę i o- 
c zyw śc ie  m ają dlatego straty 
A le  przedstaw iciele przemysłu 
skromnie przem ilczają takt. do 
czyich kieszeni wpływa różnica 
m iędzy 11 a 40 złotym i. N ie  mó* 
w ią  tego, że węgiel sprzedaje się 
po 11 zł. za tonę koncernom, któ­
re należą do w łaścic ie li kopalń. 
Owe koncerny odstępują w ęgie l 
w łasnym hurtowniom  (reg ion a l­
nym biurom sprzedaży). W  len 
sposób w ęg ie l już jes t pozornie 
w trzech rękach, aczkolwiek c ią ­
g le  jeszcze jest własnością w ła ­
ściciela  kopalni, a tym czasem ce. 
na w ęgla  wzrasta w szybkim tem ­
pie. Koncern sprzedaży odsprze­
dał hurtowniom  własnym w ęgiel 
za cenę o 100 proc. wyższą od 
ceny kopalni (około 23 zł. za to­
n ę ) f.aś w łasne hurtownie odda­
ją  hurtownikom prywatnym  ten* 
ze w ęg ie l po cenie od 30 do 35 
złotych, kiedy w ięc kopalnie od­
dają w ęgiel naprawdę do rąk 
sprzedawców prywatnych, cena 
jegc je s i ju ż o IŚ00 proc. wyższa 
Rzecz jasna, że i kopalnia i kon­
cern sprzedaży i regionalne biu­
ra  sprzedaży stanow ią samodziel-

Gen. dueipo ae Meno zapowiada:
Zn Z t y l n i e  będziemy tu Hodryeie

Kolej Madryt — Walencja w huraganowym ogn u dział
P A R Y Ż . 18.10. (te l. w ł.).  Radio 

stacja w  Sew illi nadała komuni-
2) Jackel E. —  Dyrektor p r z ę - , n  .

dzalni. N iem iec. Pobiera 3.200 zł “ r e Z P S  g e n e r a ł  ,
m iesięcznic N iedawno skończyło 13> Prezps Za™ąJu generał kat wygłoszony przez gen Queipo 
mu sie 40-Iecie pracy. Dosta{ pa, ^ C is z ew sk i. —  Pensja przeszło ,L !ano’. k to ryp o tw ie rd z ił  o fi- 
ldet z pieniędzm i _  podobno «-000 z t  m. plus diety, gdyż stale ' Ja*m e wiadomość o żajęc iu O vie- 
50.000 zl. w* nagrodę za pracę. Jest w rozjazdach. Inne stanowi- Przez wojska powstańcze i o u
Jest człowiekiem  zamożnym. D „ 3ka prezesa M aciszewskiego rów ,
Polaków' ustosunkowany wrogo. M eż płatne!
Oprócz powyższej pensji o trzy­
muje doaatKowo mieszkanie i' 
częste gra ty fikac je

3 ) Prindisch P. —  Zastępca
dyr. Przędzaln i “ na Ks M łynie
również Niem iec. Pensja jego  w y 
nos* 2.500 zł. m iesięcznie.

4) K inderm an E. —  Dyrektor 
wykończaini. Pensja 4,2C0 zł. m.

ły  bohaterski opor czprwonej mi­
lic ji, złożonej z górników.

Generał oświadczył, i i  wojska 
pik. A lonso zajęły całkow icie mia 
sto wr godzinach w ieczornych i że 
n ieprzyjaciel znajdu je się w  od­
wrocie. Następnie generał po-

Polsko paie-

z dodatkiem co kw aria ł po 4.50u kiej. „

a ) P rezes Izby Przem ysłowo 
Handlowej w  Łoazi.

b) Prezes Izby 
styńsKiej.

c ) Członek Rady Banku P o l­
skiego.'

d ł Prezes syndykatu (iospodar 
czego O dziezy "  “

e ) Członek Rady Starachow ic,

zł. Oprócz tego mieszkanie, loko­
mocja. Otacza się np. w pracy 
samymi Niem cam i. Jedynego in, 
żyniera bardzo dobrego jakiego 
m iał w swoim dziale, t. j. Jarzę- 
bmskiego (obecnie profesora 
szkoły przemysłowo^- w łókienni­
cze j) Polaka, tak długo kołatał i 
prowadził in try g i,,  póki go się 
n 'e pozbył. Ostatnio jedyna P o l­
ka w  jego  dziale urzędniczka Za, 
krzewska, równigż przestała pra 
cowmć. Jarzębiński postiadał pra 
cę g łów n ie dla tego, ze sprzeci­
w ia ł się sprowadzać barwniki z 
N i-m ieć, gdyż te same barwniki 
można było nabyć w Polsce. Żo­
naty z córką Grohmana 

5 ) L ip iński W . —  K ierownik 
W ydziału  Sprzedaży. Pensja 4.200 
zł. m, plus procenty od sprzeda­
ży, co daje około 15.000 zł, mie'-rte spó'ki akcyjne; me przeszka, 

dza to jednak władzom  koncernu, slęCŁme.
wśród których spotykamy znanych i 6) SłomińsKi K  —  Kolekcio- 
w faścic ie li kopalń, osiągać zyski |rier w  dziale sprzedaży. Pensja 
od 60 do 10O tysięcy złotych mie- 3.500 zł. m. z prow izjam i. Rosja-
sięcznie, chociaż przem ysł w ęg lo ­
w y  stale pracuje z deficytem .

Szturzkl b ilansowe

nin - prawosławny, b. kornet Gu« 
sowskiego pułku w Petersburgu. 
Spokrewniony z Grohmanami

7) Skotnicki B. —  W ydzia ł 
\  teraz przykłady trików  bilan- Sprzedaży. M łody człow iek la t 30. 

sowycn: 1) wkład - ła śo ic ie la  Uposażen e 2.000 zi Urzędnik
wprowa Iza się do bilansu nie j a - ;#W ycsainy. 2onatv z n 0Str a Grom­
ko kapitał zakładowy, a jako kre, mana 
dyt oprocentowany. W ysokie pro­
centy zjadać mogą wszelkie, zyski 
i  aczkolwiek procenty te wpłyną

8) Januszewicz A . —  K ierow ­
nik sprzedaży odpadków i szmel­
cu. O trzym uje g ra ty fik a c ję ,"  po

do kieszeni w^aścm.ela, to samo ; kiJka t ; y s ta U io  *N*ed
rrzed s ięb m j.iw o  me będzie s ię|Bo4ym Narodzeniem  o tF r  nał 
rentować. 25 W łaścic le p rzed -14 500 zl. Rosjanin. B vły  zięć Grob 
siębiorawwa otrzym ują bardzo w y - ; ^  . te|ć S}oBj ić sk ie*o  ^prd 
sokie wynagrodzenie, jako człon- pu ^yem  6) 
kowie „rad y  nadzorczej", „k om i­
tetu wykonawczego", „radcy han­
d low i" itp. P rzec ież  nie jes t za ­
kazem, by w łaścicie l był jedno­
cześnie i członkiem rady nadzor­
czej i członkiem komitetu wyko, 
nawczego i radcą handlowym. Do

9) K aro l Grohman. —  Zajm uje 
się zakupem bawełny. Uposażenie 
2.500 zł. m plus mieszkanie

10) B rat Kindprmana, też K in , 
derman jest radcą prawnym Zjed 
noczonych Zakładów, jednccze-

Każdego stanowiska można wy- e 56*t „acą  prawnym  konsu- 
znaczyć odpow iednią pensję. Przed ’^ u niem ieckiego 
siębiorstwmm „m acierzystym " p ła 
ci się za tow ar podwójne ceny. 4 )
Przedsiębiorstwom  zaprzyjaźn io­
nym sprzedaje się tow ar po ce­
n ie w ielokrotn ie wyższej lub n iż­
szej.

Syiwetki działaczy 
firmy Scheib’ er i Grohman

f )  Członek Rady Zakładów Che 
m icznych „Boru ta".

Sprawami Zjednoczonych Za­
kładów zajm uje się mało. N iem a 
go w  Łodzi całym i tygodniam '. 
Brak zastępcy odbija  się fa ta ln ie  
i gay prezes w y jedzie  każdy z dy 
rektorów* załatw ia sprawy we' 
dług swego uznania, zaś w ażn ie j­
sze sprawy nie są załatwiane. Ja, 
ko ,askrawy ostatni przykład, 
doprowadzenie ao redukcji 500 
robotników z powodu braku ba­
wełny i okupacja fabryk i przez 
kilka goazin.

14) Znamięcki A . —  K ierow nik  
rachunkowości i finansów . Pen­
sji* 3.500 zł. m. Protegow any 
przez tonę pułk. M atuszewskiego 
p. Konopacką Kom petencje księ­
gowego.

Tak zwany 

„pd lsk i" przem ysł
W  .nteresie państwa leży, by 

przem ysł jego  się rozbudowywał, 
oniągnął coraz w iększe tereny dla 
swej eksp«.nsji i takie dążenie bę­
dzie p rze jaw ia ł przemysł tego kra­
ju, z którym  przem ysłow iec ide­
owo czuje się zw iązany. .Nieodzo­
wnym warunkiem wewnętrznej 
rozbudowy je s t zw iększanie Kon­
sumeji, do czego* nieuchronnie 
prowadziłoby- podwyższenie zarób 
kow mas praedjącycn. ;  A le  'jjak 
wyżej''w ykazałem  w 68 proc. ńa- 
m; naszym w+elkim prz^m yśl^ 
kapitał obcy, który H atw ia jąc 
przez wyższe wynagrodzenia pol- 
SKiego św iata rozbudowę polskie­
go przemysłu, stwarzałby konku­
rencję dla sw ojego przemysłu 
„m acierzystego" i tutaj należy do­
patrywać się sedna zagadnienia.

(„Ju tro  P ra cy " sen K aro l AI-
gajer. „N ędza  przem ysłu ").

Odb/lo się posiedzenie kom isji 
adm in istracji stosunków gospo­
darczych Izby Przem ysłowo - Han 
dlowej w  W arszaw ie.

N a  ‘ porządku "d z ieu n jm  była 
między innymi sprawa wyrażen ia  
opin ii w spraw ie godzin handlu 
w  sobotę i dni przedświąteczne. 
Sprawa ta była rozpatrywana na 
żądanie M in isterstw a Przem ysłu 
i Handlu.

Zgłoszone były trzy  w n iosK i:

dy, które przez 3 m iesiące staw ia tw ierdził w iadomości o zajęciu

Hamletyzm Izby iłrzem.-handlowej
jah zwykle w sprawach drażliwychh

o utrzymaniu stanu dzisiejszego. 
D rugi wniosek o całkow itym  zaka 
zie handlu po godz. 7-ej. T rzeci 
kompromisowy, zezw ala jący na 
przedłużenie handlu w  sklepach 
branży spożywczej. W  trakcie g ło ­
sowania, żaden z wniosków nie o- 
trzym ał większości.

Zdaje się w ięc, iż  Izba nie zaj‘- 
imc stanowiska w  spraw ie godzin 
handlu w  soboty, jak  zwykle zre­
sztą we wszystkich sprawach bar 

P ierw szy  zgłoszony przez żyd ów ,1 dziej drażliwych.

Nowy teolog „ ro b o tn ik a 11
Pan Winterok robi marksistę ze iw . Tomasza

rekord, jak iego nie w idziano od 
czasów o jców  apostolskich — oto, 
przewyższył w  T eo log ii p. Czapiń­
skiego, będąc chrześcijaninem  
krócej, niż od 5 lat 

W  każdym razie poenwalić na­
leży  redakcję „R obotn ika" za po­
stępy w w iedzy teologicznej —  
przecież poprzednik p. W intero- 
ka na stanowisku sekretarza tego 
pisma, byłby zdclny do napisa­
nia w  te j dziedzin ie con a jw y ie j 
hom ilii o cudzie w  Kan ie G a lile j­
skiej z dodaniem, że w olałby cud 
z zamianą wody na czyściochę.

P. Czapiński niezm iernie obra­
ził się na nas przed paru dniami 
za nazwanie go uczonym gojem , 
którego zadaniem jes t in form owa 
nie puDiiki żydowskiej o tym, co 
się dzieje m iędzy Polakam i. T e ­
raz a to li zdaje się, że niezadługo 
czynność ta będzie jedyną jego  
czynnością, z drugiej bowiem 
swej specjalności jest ju ż w ypie, 
rany przez żydowskiego konku­
renta. Specjalnością tą była do­
tychczas teo logia  katolicka, któ­
rej p Czapiński jest w ielkim  
znawcą, choćby jako sem inarzy­
sta ; obecnie jednak na czoło dok­
torów Kościoła Bożego, popasu- 
jących  chw ilowo w P. F . S. wysu 
wa się stanowczo sekretarz „R o ­
botnika" Ludwik W interok, który 
ju ż od paru dni smaruje w ielką 
rozprawę p społecznej myśli kc- 
„oucKiej, oh fic ie  sza fu jąc iw . To . 
mujzem, yM arijH uFem  etc. A  dp
rezu ltatów  dochodzi n iebyleja- dylorium Maximum, odbędzie się 
kich - -  jeże li o św. Tom aszu po- zebranie in form acyjne B ratn iej 
wiadano, że ochrzcił A rystote lesa  Pomocy S. U  J P. Po  zebraniu

na odcinku Toledo dwu m iejsco­
wości O lias del Rey oraz A n ovcr 
del T a jo  i dodał: „T a  seria zw y­
cięstw  w  ciągu  awu tygodni poz­
w oli nam stanąć na Drzedmieś- 
ciach M adrytu " W  zakończeniu 
przem ów ien ia gen. Queipo de L la  
no zw róc ił się do obrońców B il­
bao z apelem, aby zaniechali nie- 
potrzeonego oporu.

Operacje przeciwko M adrytow i 
na fron c ie  południowo - tacńod- 
n-m pomimo zaciętego oporu 
wojsk rządowych, rozw ija ją  s ię  
w daiszym ciągu. Bardzo o żyw io ­
ną działalność wykazu je a rty ler ia  
powstańcza, przenosząc się szyb­
ko z m iejsca na m iejsce. A r ty le ­
ria  ostrze liw u je  ozczegó ln ie  l in ię  
kolejową M adryt —  W alencja , 
rozpaczliw ie  bronioną p rz e z  żo ł­
n ierzy rządowych.

Generałow i M olo pow ierzył 
w czora j generał Franco dowódz­
two wszystkich powstańczych s i l  
zbrojnych, d z ia ła ją cy ch  na fron ­
cie madryckim . Pow stańcze ko­
lu m ny północne zeszły z gó r  Gua- 
d arram y  i oddalone są ODecnie o  
kilka k ilom etrów  od s łyn n ego  
Escurialu, gdzie m ieści się k la s z ­
tor i groD y królów hiszpańskich. 
Gen. Molo czyni przygotow an ia  
do decydującego ataku na m iej­
scowość N aca l Carnero, szczegół* 

n ie  zacieale Dron.oną p rzez  c z e r ­
wonych. Zdaniem  fachowców  w o j 
akcwych z  chw ilą  zd ob yc ia  te j  
m iejscowości, droga do M adrytu  
będzie o tw a r ta  i  tron t czerw ony 
za łam ie  s ię  ca łk ow ic ie .

W ojska rządowe na fron c ie  po­
łudniowym usiłow ały odbić m iej­
scowość Petiarroya, jednakże od­
parto Je. W ojska czerwone w  u- 
tarczce te j poniosły cięzKie stra­
ty.

Zefcrania informacyjne Bratnich Pomocy
i Kół Naukowych t / t

bo teraz tegoż z kclei św. Tom a­
sza p. W interok przerabia na 
marksistę.

Zanim przystąpim y do grun­
townej polem iki z tą nową gw iaz­
dą proletariack iej scholastyki, mu 
simy pochwalić p. W interoka za

11) Inż. Kroh  B. —  K ierow n ik  
ruchu, Pensja 2.500 zł. m. Ko­
mendant Straży fabrycznej. O- 
prócz pensji k ia ty fik ac je  i 500 
zl. m. na lokomocje. Korzysta  do 
lokomocji z szofera  —  pracowni* 
ka Zakładów, otrzym uje benzynę 
i smary.

N iem iec, człow iek aspołeczny. 
Komendant obrony gazowo - lot-1) Krasuski Eugeniusz. —  Dy,

<rektor wytw órczości. Pensja 4.200 ! niczej.
m iesięcznie. Oprócz tego, co 4 m ie j 12) Bełdowski pułkownik —  
siące pensja dodatkowa, m ieszka-1 Pensja 3,000 zł. m. W  zakładzie 
nie, lokomocja. Jako referenda rzadko bywa. Funkcja do specjał 
Mobu n » teren ie zakładów zastę- iych zleceń. Oprócz pensji do- 
puje go N iem iec Posselt A . datki delegatury do Krosna

Tajemnicza defraudantka
ciężko zaniemogła w w ięzieniu

Przed kilku tygodniam i Sąd 
skazał na dwa lata w ięzien ia  b. 
urzędniczkę konsulatu R. P. w 
W iedniu, Annę F lekerową, która 
z niewiadomych przyczyn i w  ta ­
jem niczych okolicznościach zde- 
frauaowała zgórą 40 tys złotych.

Ooecnie F lekerowa ciężko za­
niemogła i obrońca je j zw rócił się 
do w ładz w ięziennych o pozwolę

specja listów  celem zbada ula sta­
nu zdrow ia skazanej.

Wybuch wulkanu
w J&ponii

T O K IO , 18. 10. —  Znajdujący 
się w środkowej Japonii wulkan 
Asamajama wznow ił swą działał 
ność. W  czasie wybuchu zginął 

nie na sprowadzenie dwu lekarzy I student un..wersj tetu tokijskiego

:> cWjfT.? -i- iyo~,
*

,W  czwąytęk. u godz. 12-ej w ą u -_  dn. 22 bin. o godz. 11-tj w  gńja-
chu uczelni. Po  zebraniu Brat­
n iej Pom ocy —  zebranie in form a­
cyjne katolickich stowarzyszeń a- 
kademickich. Dm a 21 bm. wa 
środę o godz 10-ej rano w  gm a­
chu SGGW zebranie Koła leśni­
ków

Bratn iej Pom ocy, zebranie m lor- 
macyjne katolickich stowarzyszeń
akademickich.

N a  SGGW zebranie 3 ia tn ie j 
Pomocy, odbędzie się w  czwartek

850 zł. miesięcznie i... emerytura
„OpieKa” nad m łodzieżą

Ciekawa sprawa znalazła się 
onegdaj na wokandzie jednego k 
sądów warszawskich. Oto pułkow­
nik dyplomowany w stanie spo­
czynku, p. C. wystąpił z powó- 
wództwem  przeciwko Stowarzyszę 
niu Opieki nad niezatrudnioną 
m łodzieżą o 6.000 zl.

Sprawa ta rzuca snop św iatła 
na stosunki panujące w  te j insty­
tucji. O to: w  zarządzie S tow arzy­
szenia zasiadło 4 dyretorów  z 
pensjam i m iesięcznymi 850 zł.

ne kontrakty, gwarantu jące im w y  
powiedzenie pracy na 6 m ies ięcy  
z góry.

W  kilka za ledw ie m iesięcy po 
wręczeniu pp dyretaiom  tych do­
godnych Kontraktów, wypow ie­
dziano im wszystkim  pracę (za ­
znaczyć należy, że wolnu było w y­
powiedzieć im pracę tylko w  dniu 
1 s+ycznia i 1 czerw ca ). Pon ie ­
waż płk C. dostał wym ów ienie kil 
ka dni po „term 'nie*', wystąpił 
teraz na drogę sądową o odszko-

D yretorzy ci mieli pozatem pisem- dowania w* kwocie 600u zt.
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Powieść obyczajowa

Radość bije od całej postaci.
— Wiesz... ładny wódok tu z tego okna... — mów i ni 

w pięc ni w dziewięć. Siada na łóżku i nagle:
— Zamieniłabym się z tobą na mieszkanie,
Irka uśmiecha się nijako. Dzwoni na służącą : zapowiad . 

jej, ażeby dzisiaj nikogo — „. Fela uważa — n i - k o - g o  
me wpuszczała. Nie chce, ażeby Kazik je tu zastał.

Lola wciąż:
— Nie masz pojęcia, ja ci zazdroszczę. Ty mozesz sobie 

pozwolić na takie mieszkanie, gdy tymczasem ja... Ach, że­
byś ty wiedziała, jak ja mam już dosyć biedy! — wybór ,nęła 
szczerze.

— Wierzę. Zjesz ze mną kolację.. Prawda?
— Dziękuję. — Przed chwalą... -  zarzuciła na szyję rę­

c e  — ależ ten twój major podoba mi się!
Irce dziwnie zabiło serce.
— Dlaczego inój? t
— A bo, mieszkacie w jediij.ni domu — wyjaśniła Lola.
Irka odwróciła się, poczuła bowiem, że zbladła. Prysło

jeszcze jedno złudzenie.
— Tylko mi nie probój praw ić o tym moim królu Ćwie­

czku. Nie przypominaj o obowiązkach których 111 un 1 tak aż 
nadto' Ka.iik, dobry cliłopczyna, ale cliłopczyna. Władek, co 
innego!

—  Jaki Władek •

— Turawski. Wiesz — siadła koło Irki — miedzy kobietą 
a mężczyzną musi być jakaś większa różnica wieku .. No, 
oczywiście nie za duża, ale taka, żeby kobieta czuła zawrsze 
przewagę nad sobą. Żeby się poddawać tylko przemocy.

— Lolka! — Irka patrzała na nią. Wydawała jej się w tej 
chwili bardzo ładna.

— Co? Dziwisz się, że tak mówię? Może zrozumiesz mnie 
kiedy...

„Może ją kiedy zrozumie!... „Jakaś pycha biła od niej 
w tej chwili, gdy to mówiła Irka patrzała niemal z zazdro­
ścią. Nagle Lola:

— Napewno zrozumiesz.
Chwila wypałniona niemym zdumieniem.
— Skąd ta pewność?
— Spójrz! — Wskazała lustro. — Jestes przecie/ taka ła­

dna..
Irka spojrzała Owalne lustro, w starej złotej oprawie 

łaskawie się nad nimi pochylało. Wyglądały obie jak opra­
wione w pyszne, stylowe ramy. Uraza odpłynęła od Irhi 
gdzieś precz. Było, im teraz z sobą naprawdę bardzo dobrze. 
Myślami były gdzieś w przyszłości. Przyszłość rysowała się 
w-prawdzie niebardzo wyraźnymi limami. Wyraźną była tyl­
ko postać w-ysokiego mężczyzny w mundurze majora.

Dzwonek u drzwd wejściowych. Irka poczęła nadsłuchi­
wać.

— Oczekujesz kogo?
— Cicho!.. Przez chwilę cicho!
Z  przedDokoiu dochodziła rozmowa prowadzona ze słu­

żącą. Ktoś szedł ku ich pokojowi. Niski, perswadujący głos 
Feli i głos — tak, tak — Kazika...

— ...to ja tylko zostawię kartkę...
Otwiera drzw i.
— Jakto — jrsUscie?
— Jesteśmy, i dlatego kazałam powiedzieć, żc nas niema,

bo nie chciałam, ażeby kto oprócz ciebie dzisiaj przycho­
dził — kłamała Irka

— No, dobrze! — Kazik rzucił czapkę na stół — dobrze! 
Już rozmowa z tą twoją prezesowa nie potrzebna, Loleńko...

Patrzył wielkimi oczami.
— Wyobraźcie sobie mam zapew moną płatną aplikan­

ta ?  w sądzie, Pytał mi się na jaką chcę iść drogę w przy­
szłości. a ja na to, że najbardziej uśmiecha mi się sądow-nię- 
tw*o, a on na to

— Kto „on“ 7 — spytała Lola. — Mówisz lak bezładnie.
— Major.
—  Jaki tam znów major ?
— Turawski...
— Kto? — Lola zerwała się. — A ty znowu skąd go znasz?
— Jakto „skąd"? Napisał do mnie, żebym przyszedł, był 

w roku 1920-vm w jednym pułku z moim oicem
—-A!  — siadła z  powrotem.
—- Co cię jednak tak uderzyło?
— Nic — rzuciła niedbale.
Irka patrzała niespokojnym wzrokiem. Kazik miał idea'- 

nie głupią minę. Śmiać się poprostu clieiało. Ale jakiś niepo­
kój nie zezwalał. Lola najspokojniej w świecie:

— Mógłbyś zdjąć palto.
— Bo ja myślałem, że tylko chwilę..
— To przedstań myśleć i zdejmij palto. —- Głos cierpki, 

zimny.
Kazik! Wysoki, chudy w tym swoim wytartym granato­

wym ubraniu, w butach, że niechaj to!... — Gdyby się tak 
przyznała, że to jej narzeczony... Aż uczuła gorący rumieniec 
z upokorzenia.

— Tymczasem 011 z kolei:
— Czegoś się jednak zdziwiłaś? Znasz go może? — Pyta­

nie rzucone bez nadziei otrzymania odpowiedzi.
 1)00------
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Polemik?
Sprawa parcelacji" i naprawy 

ustroju agrarnego, zaktualizowa­
na przez ogłoszenie wykazu 
"m iennego m ajątków, pod lega ją­
cych przymusowemu wykupowi 
n ie przestaje schodzić ze szpalt 
dzienników

Krytyka
„C zas" w  artykule wstępnym 

p isze:
femiemy twierdzić, że zasadniczo w 

Polsce nie ma przeciwników i zwo­
lenników relormy rolnej, natomiast sta 
wia się i ciągle nieubłaganie egzystu­
je zagadnienie zlej i dobrej refc.my 
rolnej. Dobrze pomyślanej i jeszcze 
lepiej w praktyce reallzowa ie], oraz 
źle pomyślanej i jeszcze gorzej stos„ ■ 
wanej, Że tal Jest w istocie, nie po- 
trzeoujemy nikomu szeroko tłuma­
czyć, ani tez wznosić się na wyżyny 
wielkiego styiu i dialekty ki. Uystai 
czy się przejednać po wsi polskiej, by 
zobaczyć 1 st wierci: ić, że Kunimo o 
bowiązywania i wykonywania od prze 
szło lj, iat ustawy o reformie rolnej, 
w strukturze wsi poiskiej nic na lep­
sze się nie zmieniło. Mimo rozdyspo­
nowania kliKU miiioncw hektarów zie­
mi, nie tylko nie zaspokojono giotlu 
ziem:, me tylno nie poaniesiono st? 
nu kulturalnego i materialnego wsi, 
ale oouaj więcej znajdujemy dzisiaj 
rodzin, skazanycn na wyjątkową nę­
dzę, oraz więcej lepianek, wyrosłych 
na miejsce zburzonych buuynków fol­
warcznych- Rozparcelowanie kilku mi 

lionóv hektarów ziemi, nie poprawiło 
struktury drobnych gospodarstw wło­
ściańskich, Które nadal dzielą się na 
drobne, nędzne cząstki w daleko szyb 
szym tempie, niż następuje upełno­
rolnienie.

Program
Poczem. próbuje rozw inąć w la5 

sny program  po lityk i agrarnej. 
Dobry plan re fo rm y ro lnej w i­
nien odpowiadać tak.m warun­
kom : <

Wychodząc z szerokiego założe­
nia o przeludnieniu wsi, musi prze­
de -rszystkim stworzyć i dać natu­
ralne ujście ludności wiejskiej ao 
miasteczek miast i innych zawodów. 
Musi dalej zabezpieczyć, aby gospo 
darstwa w rezultacie naprati y u- 
Stróju rolnego nie ulegały dalszemu 
rozdrobnieniu. Zatrzymanie , utrzy­
manie dalbzej granicy gospodarstw 
włościańskich, w j maga naturalnie 
nie tylko ustawowej zm~my prawa 
spadkowego. W ym aga ' powouu.ia 
szeregu środkóe. praktycznycn, u- 
mozliwiającycu cnlopc zarówno spła­
ty  rodzinne, jak i należyte ekierowa 
n.e dzieci do innych zanodów bez 
naruszenia, podstaw egzy.tencji war­
sztatu rolnego. Dobra reforma rolna 
wysunąć musi na pian pierwszy .prą 
w y komasacji gospodarstw w|ości«ń 
skich, mel>ora u, oraz ■ zamienienia 
nieużytków t u  Kultury rolne. Dobra 
reforma roina dbać bidzie w pierw­
szym rzędzń o wysokość i jakość 
produkcji rolnej. Powinna mieć swą 
geografię 1 wiedzieć dlaczego w pew 
nycn Wypadkach musi wyjść • poza 
szablon cyfr, z uwagi na stan posia­
dania narodowości poiskiej.

M ożna się zgodzić z poglądem, 
że sprawy podniesienia w si me 
io zw ,ą że  się przez zatrudnienie 
ca łe j nadwyżki ludności na ro li. 
Zespół różnych zastrzeżeń „Cza 
sru“  nie może jednak służyć do za 
hamowania procesu parcelacji.

Oszczędza się latyfundia
W  „ I  K . C.‘ ‘ p. H ieron im  M or­

stin p isze:
Przeglądając ostatnią listę imienną 

nie można pojąć, jaką zasadą klero 
vs.no się przy układaniu tego spisu. 

Padły ofiarą majątki dobrze zagospo­
darowane, nie specjalnie ODdłuzone, 
nłe w okoucacb gdzie jest najwięk 
szy głód ziemi 1 nie wielkie latylun- 
ciia, a w.ęc nic aziwnego, że każdy 
z tycn skazanych pyta się, dlaczego 
ja a nie mny, w jenim celu, z jakiego 
powoau?

Wiadomym jest tylko, co ma ulec 
zniszczeniu, nie w iadomu, co ma pow 
stać w to miejsce.

Naw iasem  m ówiąc po co osz­
czędza się w  wykazie imiennym 
la ty fund ia? Czy po to, żeby tw o­
rzyć  w przyszłości „Sow chozy" ? 
N a  to ciekawe pytanie p ragnęli­
byśmy uzyskać odpowiedź.

Zw yżka cen
W  „Gońcu W arszaw sk im " Że- 

gota zajm uje się zagadnieniem  
zwyżki cen. Podkreślając, ie  zw y 
żka cen roln iczych  jes t pożadas 
na, a przem ysłowych nie, pisze 
„G on iec ":

Przede wszystkim zarządzeniami go 
spodarczymi Czujna obserwacja poh- 
tvki kiuteli. tyci basljonow wysokich 
cen w Polsce, to pierwszy obowiązek 
rząJu i opinii publicznej. Warto się 
przy tym rąsi anowtc, czy nie najssy# 
szy czas na rozwiązanie tycn karteli, 
które minimalnie wywożą zagranicę, 
choc pod tym hasłem powstawały. 
Możliwe zresztą, że now a sytuacja go 
spodarc* ' narzuci konieczność rozwlą 
zania wszystkich karteli, tak mocno 
niepopularnych w  społeczeństwie.

Narzuci, nawet napewno.

Akademie:* na frt ncie pracy społecznej
akcji pomocy rzemieślnikom polskim i drobnym kupcom

W yw iad z przewodniczącym  Koła Młodych Zw iązku Polskiego

Żydowskie zw łok i
Żydowskie o rg a n iza c je  studen­

tó w  - m edyków w W arszaw ie 
zw róc iły  się do żydow sk ich  tow a­
rzys tw  p og rzeb o w ych  o d os ta r­
czenie zwtok zm a tly ch  Ż ydów  dla 
w yd z ia łu  an a tom iczn ego  U n iw er­
sytetu  W arBzaw sk ie.ro .

N iedostarczen ie zwłok g ro ź ,i- - 
by medykom - Żydom p trwszego 
i drugiego kursu koniecznością 
przerw an ia  studiów.

Młoda, opalona awarz, wesołe 
spojrzen ie czarnych oczu. Stoi 
przede mną p. Jan Szczęsny, prze­
wodniczący komitetu organ izacyj­
nego K o ła  M łodych Związku P o l­
skiego i Bezprocentowej Kasy a- 
kadem ickiej.

—  Czy komitet rozpoczął już 
konkretne jak ieś prace?

—  Tak. Akaaem icy zorgan izo­
w a li w  ostatnim czasie kasy bez 
procentowe przy kilku parafiach. 
Obecnie przystępujem y do zorga^ 
nizowar.ia naszej wyłączn ie p rze i 
akademików prowadzonej Bezpro­
centowej K asy przy kościele aka- 
ckim. Jednocześnie tworzym y K o­
ło M łodych Związku P o lsk ie g o .,

—  Jakie są cele obu tycn orga ­
n izacji?

—  Kasa Bezprocentowa tworzo. 
na jes t po to, aby pomocą matę 
ria lną  u łatw ić egzystencję drob­
nym warsztatom  poisk'm, Akade­
m icy - członkowie Kasy gromadziu 
będą fundusze, ze wszelkich  im ­
prez. zbiórek itp. z tych fundu­
szów uazielane będą pożyczki dla 
rzem ieśln ików  i drobnych kupców

Pożyczk i wydawane będą na za­
sadzie opinii, jaką  będzie wyda- 
wTać K o ło  Związku Polsk iego.

—  Kasa w ięc  będzie zajm ować 
się ściśle stroną finansową, a K o­
ło Związku stroną organizacyjna 
pracy?

—  Tak. Jeżeli chodzi o Koło 
M łoaych  Związku Polskiego, bę 
dzie ono pracam i swym i obejmo 
wać ten teren wytwórczości, z 
którym my akademicy mamy ja ­
kąś styczność. Tak więc, będzie* 
m y się stara li o u łatw ien ie pol­
skim w ytw órn iom  i sklepom kom 
kureneji z przedsiębiorcam i ży  
dowskim i. W  tym  celu nawiążem y 
kontakt z  producentami^ polskim ' 
i osiągnąwszy zniżkę cen tak, aże- 
Ly tow ar Kupiony w ik itp ie  iy-  
dowskim był drozszy, będziemy 
tym firm om  polskim  dostarczać 
k lienteli. W  ten sposób zn iżka ce­
ny będzie wyrównana często z nad 
wyżką przez zw iększony zbyt. Zaś 
akadem icy w  przeważnej części 
niezamożni i licza ry  się z  gro­
szem, bęaą m ogli kupić tow ar u 
Po laK a  po cenie n iższej niż u ży­
da.

—  Czy panow ie ju ż m ają ja ­
kieś nawiązane kontakty z polsk. 
mi w ytw órn iam i?

—  Tak. Mam y ju ż swojego izew  
ca, daliśm y mu na początek nie 
w ielką pożyczkę i sporo zamó­
wień. Jego robota .solidna prze­
wyższa w  w artości towar tiuidet- 
ny żydowskich sklepów, a cena 
jes t bardzo przystępna, ju ż od 15 
złotych.

—  A z  innych dziedzin handlu?

—  Zajm ujem y się teraz zorga­
nizowaniem  czapm etwa. Mam y 
ju z kontakt z  jedną wytwórnią, 
która dostarczać nam będzie czap­
ki studenckie po przystępnej ce­
nie. Poza  tym  naw iązu jem y kon­
takt 2 branżą krawiecką. Choazi 
nam m ianow icie o to. ażeby w y­
tw órn ie płaszczy, gotow ych  ubrań 
i L ieiizny. które m ają bardzo trud­
ną konkurencję z przedsiębiorca- 
m. żydowskim i, m ogły rozw inąć 
sw oją  sprzedaż i wytw ófezość.

*— W ięc będzie to kontakt ze 
sklepami bezpośrednio?

—  N iekoniecznie. M oże to być 

kontakt z krawcam i, ze szwaczka- 
m.. W  te j chw ili zgłasza się do 
nas pew ien tkacz, który r vagnie 
za ło żyć  warsztat. N a  założeń t 
warsztatu  po irteba 2 tys. złotych. 
Mamy 500 zł. Jeżeli Uda nam się 
uzyskać potrzebną reszł ę —  tkacz 
tkałby na warsztacie przede 
wszystkiem  płótno bicliźruai.e. 
M ateriał brałyby szwaczki, z któ­
rym, naw iązało kentakt Koło M ło­
dych Związku Polsk iego I szyłyby 
dla akademików bieliznę, otrzymu

jąc od nas bezpośrednio, z unik­
nięciem  fa ta lnego  pośrednictwa 
wyzyskiwaczy żydowskich, zaro­
bek w yższy niż przy pracy cha­
łupniczej dla fu m  z Nalewek

—  Czy K o ło  M łodych utrzymu­
je  kontakt z Bratnim i Pom ocam i?

—  Oczyw iście, że tak. W spół 
praca będzie bardzo ścisła. Poza 
tym przy wszystkich Bratnich Po­
mocach będą biura in form acyjne 
K o ła  M łodycn Związku Polskie* 
go, do których zgłaszać się będą 
m ogli wszyscy akademicy.

—  A  jak  p izy ję ta  została przez 
m iodzież akademicka in ic ja tyw a  
zorgan izow ania Związku i  kas ’

*—  Z entuzjazmem większym , 
m i  można było naw rt przypu­
szczać. W  ciągu pierwszych dni 
założenia kasy ju ż m ieliśm y 50-ciu 
członków. L iczba ta stale się po­
większa. Studenci, k tó rzy .d o tą d  
zdała trzym ali się od wszelkich 
prac społecznych, do te j konkret­
nej pracy przystępu ją z najw ięk­
szą ochotą.

—  Pan działa w  Związku Po l­
skim z ram ienia Centralnego Ko­
mitetu A kadem ick ie j. P ie lg rzym ­
ki Jasnogórskiej?

Tak. Jak wiadomo, Kom itet 
przekształci! się w  organ izację 
stałą. Praca nasza na terenie 
Związku Polsk iego jest rea lizacją  
ślubowań na jednym  odcinku ty- 
cia społecznego. W ierzym y że po­
magamy masom polskim - dźw ig 
nąć Się z nędzy' m ateiia lnej,, wy*

zwmlić się z  n iew oli żydowskiego 
kapitału.* pow rót do zdrow ia mo­
ralnego.

Zegnamy się serdecznym uści­
skiem dłoni Życzę, gorąco, aby 
praca Zw iązk u  przyn.osia jak  n a j­
prędzej konkretne rezultaty.

J fs z tie  raz pokrzyw dzeni
Ubezpieczenia chałupników fikcją

Zakład Ubezpieczeń Społecz­
ny ch w y jaśn ił ubezpic-czalniorr. 
społecznym, że cnałupnicy nie 
podlegają obow iązkow i uiszczenia 
opłat na rzecz Funduszu P racy  
w wysokości 1 proc. wynagro­
dzenia. W  tym wypadku również 
i pracodawcy nie uiszczają opłat 
na rzecz Funduszu Pracy.

Natom iast chałupnicy podlegają 
obowiązkowi ubezpieczenia je że li:
1) pracują na rachunek nakładcy 
zarówno u siebie w  domu, jak  i w 
innym pomieszczeniu pod nad­
zorem i k ierownictwem  nakładcy,
2) ich praca domowa jt s t  za ję­

ciem  uzupełniającym pracę w  za­
kładzie tegoż przedsiębiorcy, 3 ) 
pracują w  charakterze roboników 
u chałupników.

Jak w id#ć z  tego kwestia ub«z- 
zysk, stosowany prze? nakładców 
prostu zagadnieniem  odpowied­
niego . uregulowania atoiunkoy 
miedzy' nakładcą i  chałupnikiem.

Znany jest powszechnie '  w>- 
ć js , stosowany przez nakładców. 
Cz.y w ięc  w tym  wypadku należ? 
ło zostaw iać im w o 'oą  rękę? —  
Czy ubezpieczenie chałupników 
m e będzie zw ykłą  fik c ją?

Radek beaany
po 6 godzin  dziennie

Przygotow an ia  do nuwtgo proce 
su trockistów  w Moskwie odbywa 
Ją się tu w przyśpieszonym  tem* 
pie. G łównrm  oskarżonym w tym 
procesie będzie K aro l Radek. Ge* 
neralny prokurator W yszyński 
bada go codziennie po 6 godzin. 
Jednocześnie zastępcy W yszyń ­
skiego badają innych oskarżo­
nych : Sokolnikowa, Piatakowa, 
Uglanowa, Sirebiakowa i innych.

Przedw czora j aresztowano tu 
jednego z najbardziej zasłużo­
nych lotników sowieckich, kazu* 
morowa,

PR O M O C JA  PO D C H O R Ą ŻYC H  S Z K O Ł Y  M A R Y N A R K I W O JE N N E J  W  G D Y N I

N a  pokładzie O. R. P . „B a łtyk " odbyła się uroczysta prom ocja abfeowentów Szkoły Podchorążych  M a­
rynark i W ojennej. W  uroczystości w zią ł udział w  charakterze reprezentanta P . P rezydenta Rzeczy­
pospolitej s ze f k ierownictwa M arynark i W ojennej kontradm irał J trzy  Switalski.
Po  M szy św. i  serdecznym przem ów ien iu  ks. kapelanu, w yg łos ił do promowanych najm łodszych o fic e ­
rów  Po lsk ie j M arynark i W ojennej krótką żołn ierską mowę komendant Szkoły Podchorążych, koman­
dor M orgenstern. Prym us szkoły, ppor, m aiynark i K azim ierz Sadowski, otrzym ał z  rąk kontraam lr 
ała Sw irskiego w  darze od P  P rezyden ta  R. . szablę, w raz z  powinszowaniam t, złożonym i w im*enm 
P . Prezydenta R P . i Generalnego Inspektora S ił Zbrojny ch.

Zd jęc ie  nasze p izedstaw la  m om enty uroczystej prom ocji absolwentów  Szkoły Podchorążych 
M arynarki M ojennej w  Gdyni na podporuczników-, na pokładzie O. K. P . „B a łtyk ".

Tomski zabity
i*rzez agen tów  u. k  U-
W M oskw ie krążą pogłoski, ze 

Tomski, który m iał skończyć sa ­
mobójstwem, był istotn ie  zabity 
przez jednego z agentów G. P . U. 
z  rozkazu samego Stalina. Podob 
no sowiecki dyktator, przewidy 
wał, że Tom ski, jako człow iek  nie 
zwykle odważny, nie ulęknie się 
gróźb G, P. U. i prawdopodobni,, 
na sądzie w ypow ie w ie le  rzeczy, 
kompromitujących dla obecnego 
rządu.

A K A D E M IK U  P O L A K U ! Chcesz s i ę  dow iedzieć rzete lnej praw  - 
dy o życiu  samopomocowym, organ izacyjnym  i  połecznym p o l ­
s k i e j  m łoaziezy Uniwersytetu , poznać stanowisko „B ra tn ie j Po ­
m ocy" w  najaktualn iejszych  spraw ach:

CZESNEGO, PO M O C Y M A T E R IA L N E J  D L a  M ŁO D Z IE Ż Y  i inn 
to p rzy jd z —  na Z E B R A N IE  IN F O R M A C Y J N E  

T-w a  „B ra tn ia  Pom oc Studentów U niw ersytetu  J. P .“ , które odDę- 

dzie się w  A U D iT O R IU M  M A X IM U M  w  C Z W A R T E K  D N IA  22.X 
1936 P  O GODZ 12-EJ W  PO L .

Przem aw iać będą p rzedstaw ic ie le  polskiej młodzieży' U n iw er­
sytetu

W S T Ę P  W O L N Y .

Jiaice faz *dż
Kulą w  p łot

K u r ie r  P o r a n n y “  o b u rza  
się  h a  n a s  z a  to, ż e ś m y  u) j e d ­
n y m  s  a r t y k u ł o m  p o w o ł a ł 1 się  
n a  o b l ic ze n ia  p. J, P o m a lo w -  
sk ie y o ,  a  n ic  j . j w o ł u l i  s ię  na  
o b l ic z e n ia  p .  L a n d a u 'a .  T a k  
so b ie  „ n u n e r "  ło  t ł u m a c z y :  

Czytając ow » początkowe Manie: 
„zastawiono kiedyś u stystjkę bu­

dżetów rodzin bezrobotnych" jest 
się skłonnym mniemać, że działo »*T 
w zamierzchłych czkaach, pr*inaj­
mniej zaraz p0 stworzeniu świata. 

I Hednuris ABC doakonaie wie, i «  
nie działo się to „kiedyś", ałe te ze­
stawienie to dokonane zostało przez 
Ludwika Laniiaua w jego interesu­
jącej pracy, oni bukowanej w r. LS36 
p. t. Ben obucie a stopa życiowa 
'udnożel dzielnic robotniczych W ar­
szawy ”, Jen nikło ABC ni* cytuje 
I BJidaua, wymienia zaś l.ilka linijek 
potem nazwisko Poniatowskiego. 
Dlaczego- Przypom W  to znany wier 
szyk Boya* „O tym to w Polsce dzie 
Jopls tnleć winien"! jak to czytelni- 
-y pamiętała, obu skrybom kazano 
, do łożnicy".

F’ oeiada* A.B.C. Kędy trza, a ono 
Bardzo nierówno obie Skry')., po­

dzielono

Poniatowski atawa śmiele, bo . i 
tzec* w porządku

Zasię tamten żydowin skrył się 
w  ciemnym kątku.

,\Vźdy — rzeknie prezes są­
dząc pomyśleniem zdrowym

Jakoż go cytować z defektem ta­
kowym?"

N ie  c h o d z i ło  n a m  w  t y m  
w y p a d k u  o d e f e k t y  p . L a n -  
d a u ‘a, ro  n a m  u s i łu je  s u g e r o ­
w a ć  „ K arier" .  W  ogó le  za ś  
m ie l i ś m y  na  n ly ś t i  n ie  p . L a n -  
d a u  a, a s ze re g  in n y c h  prac .  
m .  in .  p ra c e  p a n i  M in k o w s k ie } .  
A  ła, c h o c ia ż  s k ą d i n ą d  b l is k ą  
j e s t  p .  L a n d a u ‘owi„ \w ż a d e n  
s p o s  oh n ic  m o ż e  sip s ta ć  p r z e d ­
m i o t e m  ż a r tó w  „ K u r ie r a " , dla  
b r a k u  —- w a r u n k ó w .

Giełda bedzie otwarta 
w  n iedzielę

IV' la ta c h  u b ie g ły c h  w  o k r e ­
sach  z i m o w y c h  g ie łd a  w  W a r ­
s z a w ie  b g ta  o tw a r ła  w  c iągu  6 
d n i  w  t y g o d n iu ,  t y l k o  w  c iąga  
ta ta  g ie łd a  b y ła  n ie c z y n n a  w  
sobo tę .  Wr b ie ż ą c y m  r o k u  j e d ­

y n e k  r ó w n ie ż  n a  o k re s  z i m o w y

p o s ta n o w io n o ,  ż e  w  sobo tę  
gie.łda b ę d z ie  t d e c z y n n a .  Z a ­
r z ą d z e n ie  b a r d z o  s tu ^ zn e ,  g d y z  
i t a k  t r a n z a k c ję  g ie łd o w e  w  
so b o tę  n a le ż a ły  d o  r z a d k o ś c i .  
D o w i a d u j e m y  s ię  ie d n a k ,  ż e  
n ie d łu g o  p o w z ię ta  z o s ta n ie  
d o d a tk o w a  d e c y z ja  o o tw a r c iu  
g ie łd y  w  n ie d z ie lę .  J e s t  r z e ­
c zą  n i e w ą t p l i w ą , ż e  u> t y m  
d n iu  o b r o ty  g i e łd o w e  b ę d ą  s ię  
o d b y w a ły  c a łk o w ic ie  no i m a t ­
n ie .

Nowa śm iełanita
W  d a w n y c h  c za sa c h  o tw a r ­

cie. s e z o n u  w  o p e rze ,  to  b y ła  
w ie lk a  u ro c zy s to ść ,  k tó r a  g ro ­
m a d z i ł a  c a łą  t. z w  ś m i e t a n k ę  
t o w a r z y s tw a .  W ś r ó d  p u b l i c z ­
n o śc i  na  p i e r w s z y  p la n  w y b i ­
ja ł  s ię  e l e m e n t  w o j s k o w y .

D z iś  r ó w n ie ż  o tw a r c ie  o p e ­
r y  w a r s z a w s k i e j ,  to  w ie l k i  
d z i e ń  d la  „elity ' w a r s z a w s k ie j .  
T y l k o  w ś r ó d  e l i t y  w a r s z a w ­
s k i e j  b r a k ło  z u p e łn ie  p r z e d ­
s ta w ic ie l i  a r m i i .  Za  to na  
p i e r w s z y  p la n  w y b i l i  s ię  ż y d z i

© tw ó rz m y  softu1
dąnęfi

kióra obdarza 
b o g a c t w e m  
tylko łych, któ­
rzy u b l e g a j q  
się o  jej uś- 
miech, pos ia ­
da jąc  los lo te ­
ryjny N ie z ­
w łoczn ie  na­
bądźc ie  lo t  I 
klasy 37  L  P.
w  szczęśliw ej 
k o l e k t u r z e

r a ans
Centra lą : W a rsza w a , 
N ow y  Św iat N r. 19. 
O d d z ia ły  w W a rs za ­
w ie, W iln ie  i K rak o ­
wie. Zam ów ien ia  z a ­
m iejscow e za ła tw ia ­
my odw rotn ie C ią g ­
nienie 2 2  jjaźdz erni*
ka KoMor.K.0.7t92

J.o jest tak-
Autorytet {ednustki

Można budować rtądy na spo­
łeczeństw ie, albo na jednostce. 
Najlepszą form ą jes t n iew ątp li­
w ie  rząd oparty na społeczeń­
stw ie, a le  wcale n ie  w  tym m a ­
rzeniu, w  jakim  to  pojmowano w  
ubiegłym  stuleciu.

N ie  chodzi o rządy parlam en­
tarno - demokratyczne, a le o ideę. 
przem aw iająca do całego społe­
czeństwa. -

Idee żyją  dłużej n iż jednostki. 
D latego nawet jednostki w ie lk ie  
i wybitne, posiadające w  swych 
narodach w ładzę niem al niepo­
dzielną. tw orzą trw a łą  potęgę ty l­
ko wtedy, gdy potra fią  zrozum :eć 
jak  idea może opołeczeństwo po, 
rw ać i  w  uiyśl tej idei rządzić.

N a  tym poiegs. ca ia  ta jem nica 
autorytetu jednostki Bo nie moż- 
ru nazwać „rządam i opartym i na 
autorytecie jednostk i" takich rzą­
dów, przy  którycn poważna część 
społeczeństwa nie rozum ie ku cze­
mu te rządy zm ierza ją  i  od współ­
pracy z  n im i uchylać się.

T o  są rządy oparte na s ile  w ła ­
dzy wykonawczej, ale nie ra  au­
torytecie  jednostki.

Trudno wym agać od społeczeń­
stwa. by uznawało autorytet, o 
którym  nie w ie  dokąd będzie na­
ród prowadzić.

Jicctt ka akademicka
D Y Ż U R Y  B R A T N IE J  P O M O C Y  

S. U . J P .

.D yżu ry  Tow . „B ra tn ia  Pom oc" 
S. U. J. P . o d b y w a j się we w tor­
ki i czw artk i od goaz. 12 —  14, o- 
raz w  poniedziałki, środy i p iąt­
ki godz, 17 —  19 w  lokalu przy  
ul. Krak. Przedm . obok U n iw er­
sytetu.

Ze swej su ony pragniemy 
zw rócić  uwagę huwowstępują- 
cym studentom Uniwersytetu , że 
je s t ich obówiązkiem . ze względu 
na cele Stowarzyszeni^, w stąp ie­
niu do B ratn ie j Pomocy. Zapisy 
przyjm owane są codziennie.

S T Y P E N D IA  B R A T N IE J  
PO M O C Y

Uniwersytecka Bratn ia Pomoc 
posiada 14 stypendiów, każdy w  
wysokości 100 zł. m iesięcznie, 
przeznaczone dla zdolnych naj­
biedniejszych członków Tow a­
rzystw a o nieskazitelnym  cha­
rakterze. Term in  składania po­
dań do Sekcji kw alifikacy jnej u- 
pływa dn. 20 października.

KUCHNIA UNIWERSYTECKA

Kuchr a Bratniej Pomocy na Uni­
wersytecie już jest otwarta. Urządzo­
na według nowoczesnych zasac h,- 
gieny, wydaje obfite, ranie i dobre 
posiłki. W ubiegłym roku cieszyła się 
powodzeniem nietylko wśród trhodzie- 
ży wszystkich wyższych uczelni, ale 
i starsezgo społeczeństwa. W swej 
kuchni Bratnia Pomot wydaje bez­
płatne f ulgowe obiady dla niezamoż 
nych Studentów.

ś w ie t l ic a  b r a t n ie j  p o m o c y

Otwarta już zostaL świetlica Brat­
niej Pomocy na terenie Uniwersyte­
tu (na wprost gmachu chemii), boga­
to zaopatrzona w dzienniki i czasopi­
sma i  różnych dziedzin.
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Piaaliśm y ju ż m ejednoKroraie o 
konieczności rozw iązania skompli­
kowanej i poważnej kwestii czes­
nego, wskazując, że podwojenie 
wysokości opłat studenckich w 
państwowych szkołach akaJem. 
ckich od r. 193z/33 nastąpiło w 
okresie najw iększej depresji w y­
datków, 'ogromnej pauperyzacji 
mieszkańców7 miast, a zw łaszcza 
wsi.

B ia ta ie  Pomoce, jako przedsta- 
w .c ie ik i ogółu polskiej m łodzieży 
akadem ickiej poszczególnych 
śzkół wyższych, znając doskonale 
Sytuację m aterja 'ną  studentów, 
prowadzą od w rześn ;a t932 r  in­
tensywne staian ia, za pośredni­
ctwem  senatów uczelni, w mini- 
sterium  W . R. i O. P. o jeneralr.ą 
obniżkę wysokich opłat.

Wanta o ZftUkę
W alka m łodzieży o zniżkę czts 

nego w bieżącym  roku aoszła zda­
je  s:ę do ku lm inacyjnego punktu. 
W  styczniu odbył się w  K rakow ie 
z jazd  przedstaw icie li Bratnich Po­
mocy ze wszystkich m iast uniwrer 
syteckich. D elegaci jednom yślnie 
pow zię li uchwałę, żądającą obni- J 
żenią opłat akademickich o S5 
proc. i rozłożenia ich na cztery 
raty. W  tym samym miesiącu pro­
klamowano jeanoan iowy stra jk  
protestacyjny na teren ie szkół a- 
kademickich Rzeczypospolitej.

Nadszedł wreszcie marzec, a z 
nim  term in płatności I I  raty
czesnego. Stolica, tak bardzo ko­
chająca popularne, białe rogatyw ­
ki, szare m aciejówki i brązowe
czapki, przeżyła w ielk ie dme, gdy
3.600 akademiczek i akademików 
zablokowało się w  gmachu po li­
techniki, demonstrowało głodówką 
przeciwko wysokim  opłatom, prze 
wyższającym  zdolność płatniczą 
p rzysłow iow ej kieszeni ztuden-
ckiej.

Wśród ogółu m łodzieży akade- 
m.okiej panowała zgodnie opinia, 
źe nowy rok 1936/7 przyn iesie tale 
pożądaną, a w łaściw ie konieczną 
obniżkę jenera lną czesnego Pod­
czas w akacji ukazało się rozporzą 
dzenie p, m in istia  W . R i O P., 
które-zfó«LtQ łcf "Spłaty ha wszyst­
kich latach stadiów i obniżyło do 
200 zł. rocznie, płatnych, jak  do­
tąd, w  I I I  ratach, oraz u s ta lło  o- 
soDne op łaty za egzam iny. Część 
prasy zam ieściła szereg entuzja­
stycznych artykułów, w  których u- 
siłowano udowodnić rzekomo w iel 
k ie dobrodziejstwo, jak ie  w y­
świadczono niezamożnym studen­
tom przez tak znaczną obniżkę 
czesnego.

Czwarty rok nie ma zni2Ki
Pragnę obecnie wykazać, jak  

przedstaw ia się istotnie, w św iet­
le cy fr, ta w ielka, poaobno, zn iż­
ka. Opłaty zryczałtowane, w pro­
wadzone rozporządzeniem  z lipea 
1932 ., wynosiły dła I-go kursu —  
270 zł., Ii-go  —  250 zł., I l l - f o  —  
220 zł., IV -go —  200 zł., czyli ra­
zem student płacił podczas cztero 
tlen ich  studiów 940 zł. Obecnie, 
po u jednostajnieniu wysokości 
czesnego na wszystkich Kursach, 
p rzy  czesnym, wynoszącym  200 zł* 
rocznie, czterułetn ie studium ko­
sztuje 800 zł. Zniżka wynosi w ięc 
14,9 proc., p rzy czym studenci I  
kursu płacą m niej o 25,9 proc., 
11-go kursu —  o 20 proc., a I I I  
kursu —  o 9 proc, m niej A le  me 
zapom inajmy, że za egzam iny zo­
stały wyznaczone osobne opłaty. 
Będą one wynosić 4 zL* Uwzględ­
n ia jąc teraz te dodatkowe opłaty 
za egzaminy, przekonamy s.ę, tc 
czesne n i e zostało obniżone dla 
studentów czwartego, a nawet i 
trzec iego kursu, a z n iew ie lk ie j 
obniżki korzystać będą ledynic 
dwa najm łodsze roczniki.

Na lV-ym roku prawa 
psaw /ftta  o 8 proc.

1 znów postaram się udo­
w odnić to liczbam i, za przykład 
b iorąc cztery w ydzia ły  uniwersy­
tetu w arszaw sk iego: prawny, hu­
manistyczny, lekarski i farm aceu­
tyczny, które skupiają przeszło 
trzy  czwarte, bo 76 4 proc. ogółu 
słuchaczów tej uczelni (7244 stu­
dentów na ogólną lłćzbę —  9476 
w  roku akad. 1934,5) N a  na jlicz­
n iejszym  wydziale prawnym  (31.5 
proc. ogółu słuchaczów ) student 
musi zdać w ciągu czterech lat 19 
egzam inów, a w :ęc będzie p łacić 
razem  z egzam inam i 876 z ł„  a 
w tedy obniżka czesnego wyniesie 
dla studentów —  prawników ty l­
ko 6,8 proc. (daw n ie j 949 zL, te­
raz 876 zł ). Studenci poszczę 
gólnych kursów tego wydziału  bę­
dą p łacić: 1 k. —  220 zł. (zn iżka 
wyniesie lj>%, a nie 25.9%'), I I  k. 
—  216 l ( zm aleje z 20%

2 k i f £ j ! 4 .  c z o s n e i  * *  w a l u

-mniej mii io proc
dc 13% ), a już U l kurs będzi? 

j płacić w i ę c e j  —  224 zt. (c zy li 
zamiast rzekomej zniżki o 9%, 
nastąpi ^ w y ż k a  opłat o 1,8%), 
jak również 1 ostatni, IV  kurs —  
216 zł. (podwyżka aż 3%) .

Dis m edyków  
4.6 roc. zn żki

P-dobn ie dla studentów wydz. 
farm aceutycznego, zdających 19 
egcanrnów , obniżaa czesnego w y ­
razi s,ę w 6,8%. Studenci wydz. 
h u m an istyczn ego  (29,8% o g ó łu ),  
najliczn iejszego po ■ prawnym^ 
musaą zdać, zależnie od 3ekcji, od 
4 do 9 egzaminów. B iorąc średnio, 
uiszczą oni podczas 4 lal studiów 
czesne wraz z opłatam i za egza­
miny w wysokości 826 zł. Odczują 
on.i najbardziej „J ob iod z ie js tw a " 
nowego rozporządzen ia ,, ho zn iż­
ka na tym w yd z ia le  wym es.e oko- 
ło 12%. N a jgo rze j za to będą

czuli się medycy ( i z %  ~ *ó łu ), 
m ający aż 21 egzam inów po-dczas 
16 trim estrów  ' studiów. ' Tylko o 
4,6% obniżą się opłaty

W szystk ie powyższe liczby m o­
żna w  przybliżeniu zastosować Jo 
innych uniwersytetów A  wtedy 
okaże się," że m iodziez uniwersy­
tecka zam iast oczekiwanej obn iż­
ki czesnego o 35%, utrzymała za­
led w ie  7% , czy nawet tylko 5% 
zniżki. Jak wieika przepaść dzieu 
te dwie l ic z b y ..

h ic jz ifc i rozgoryczona
W ziąłem  ped uwagę jedyn ie da­

ne, odnoszące się do un iwersyte­
tu. Taki sam praw ie wynik wyka­
zały Dy obliczenia, dokonane dla 
politechniki i szkoły g łów nej go­
spodarstwa w iejsk iego, gdzie za­
miast 320 z l , 300 zł., 280 zł. i 260 

zł. — bęaą studenci m szcząc 230 

zł czesnego oraz dodatkowe opła-

- .

Rozpoczynający się, nowy rok 
akademicki niesie za sobą stare 
troski m łodzieży, która jednak 
w iarą w  zwycięstwo swoich słusz­
nych postulatów staje przy w ar­
sztatach pracy naukuwej. N a j­
większa przeszkoda w studiach 
niezamożnych rzesz studenckich 
nie została, niestety, usunięta 

N ic  w ięc  dziwnego, iż wśród mło­
dzieży, która w  ubiegłym  roku 
ajcademickim —  jak słusznie pi­
sze w m em oriale z przed paru dni 
uniwersytecka Bratnia Pomoc do 
senatu uczelni —  „prow adziła  
usilne starania o obniżkę czesne­
go, dała liczne dowody, jak  w ie l­
kie ma ona znaczenie dla je j  by­
tu —  rozporządzenie, ustalające 
nowe opłaty, w yw ołało w ielk ie 
rozgoryczen ie i może spowodować 
now7e zaognienie na teren ie wyż­
szych uczelni"

„W esele" Wyspiańskiego
jcko słuchowisko raoiowe

Instytut Reduty w  Warszawie pod 
kierownictwem Juliusza Osterwy 
stworzył ’ „Studium Radiowe17 pizy 
ścisłej współpracy Wydziaki Literac­
kiego PolSKiego Radia. Z tego Stu­
dium będą wychodziły specjalne słu­
chowiska, przygotowane w czasie 
długich prób i analiz.
- Pierwszym eksperymentem tego 
rodzaju, nie mającym precedensu w 
dziejach polskiej radioionii będzie na 
dane w całości w c ągu trzech ko;ej 
nych wieczorów „WESELE" Stani­
sława Wyspiańskiego. To arcydzieło

się do realizacji 
tów

radiowej bez serp7

„Wesele" Wysp;ai,skiego nadane 
bęuzie ze studia Rozgłoś.*. Wi rszaw* 
skiej, w opracowań u Studium Radio­
wego Instytutu Reduty: akt 1 w  so­
botę dn. 31.X, akt II w niedzielę — 
l.XI, akt III w poniedz.aiek _  2.XI 
Każde z trzech shichowis«. rcipoczj- 
nać się będzie o godz. 21 00.

Przybędzie radiowej interpretacji 
„Weseia" postać obca Wysp .oskie­
mu; bedzie to tłumacz, który wpro-

połskiego teatru wyjątkowo nadaje I wadzi radiosłuchacza w  orbitę akcji,

Jak wyglądał hotel średniowieczny?
„Oberż? pod Niedźwiedziem 11

• Prace, prowadzone przez rząd i uda się całkow icie niemal oatwo- 
włoski nad „odnow ien iem " Rzy-1 rzyć ten budynek bęaący n iewąt- 
mu, polegają też i na ratowaniu p liw ie  jednym z pierwszych hole* 
z dawnych zabytków tego wszyst* li w Europie. Budynek ten znaj* 
kiego, co ma wartość historyczną, duje się nad brzegiem  T yb iu  j w  
jeanccześn ie zaś nie szpeci mia- swoim czasie był najbardziej li­

s t a

Fudczas tych w łaśnie prac na­
tra fiono na tak wyraźne siady 
„oberży  pod N iedźw iedziem ", że

iiftlit warsifflwslticii podziemi
Dziesięć metrów pc. d | tzdnią

Czarce p iekło, w  Kiorym ;in c u  ą ludzie
Czy myśli kto, kląc M arszał­

kowską, Nowym  Światem albo 
giowną u licą jak iegoś przedm ie­
ścia, co dzie je się pod jego  sto­
pami, w ziem i?

300 kilometrów blisko ciągnie 
s.ę poa W arszaw ą sieć podziem­
nych tuneli. Jak krety, w ędru ją 
nimi ludzie, spełn iając zw7ykłą 
pracę w  kanałach, dła nich sa­
mych nie miłą, pożyteczną dia 
zdrow ia innych. Jak krety kopią 
nowe przejścia  i kory .arze, całe 
dni spędzają bez słońca, bez 
dziennego św iatła, odgrodzeni od 
miasta grubą warstwą 10 metrów 
ziemi.

Jak w  beczce śn.ftcnu
N a u licy Madalińsk ego budują 

.nowy kanał. Przychodzę do bara­
ków, w7 których mieści* aTę" biuro 
kierownierwa p racyD w ocn  mło­
dych inżyn ierów  uprzejm ie o fia ­
row u ję mi swoje tow arzystw o na 
wędrówkę pu tunelach W dzie­
wam na siebie olbrzym ią komoi- 
nezę, siedm iom ilowe buty z gu­
my, które zapełniam  mnóstwem 
starego papieru Idziem y do „w ła ­
zu".

N a  u licy wzbudzamy sensację: 
i  przodu moja postać w ygląda 
bez zarzutu, każdy może pomy­
śleć, że męzczyzna, ale z tyłu w y­
łazi z ped czapka kok, zdradziec­
ki, kom prom itujący kok. Koło 
włazu grom adzi się tłum gap iów ,

Zaglądam  do głębokiej czelu 
ści. Jest czarna taka, jakby w io ­
dła do samego Hadesu. Tylko 
gdzieś na dnie drzy św iatełko —  
latarka mego przewodnJca.

Z udrobiną trw og i w sercu spu­
szczam się ao ciem nego otworu. 
N a  przemian lewą i prawą stopę 
staw iam  na hakach wbitych w 
ścianki zam iast schodów, rękami 
czepiam  się haków, na których 
P ’-zed  tym  zatrzym ywały się no­
gi. Z ulicy, nade mną, słyszę 
głosy:

—  Rety, kobita, zab ije s ię !
— 7 E, tam, zaraz strachy. To  

pewnie na naukę, na inżyniera 
się ueży.

W yda je  mi się, że 10 m w głąb 
to bardzo w ie le  Z ulgą staję w re­
szcie na dnie.

Idziem y nowym, wykończonym 
tunelem- Jest pusty. W  ciszy kro­
ki nasze grzm ią niesamowicie, 
jakby za każdym stąpnięciem  cos 
ciężkiego w a liło  się na ziem ię. 
Tuneł ma przekrój ja jkow aty. Po 
okrągłym  dnie, idę, zataczając 
się od ściany Jo ściany jak  w 
beczce śmiechu. Z zazdrością pa­
trzę, jak  moi przewodnicy z sar­
nim wdziękiem  idą pewnie po po­
chyłościach.

T rzy  św iatełka latarek błąkają 
się w  ciemnosc.sch korytarza. Na 
czerwonych ścianach b ie le ją  p la­
my „sa le try ", dno je s t suche, ka­
nał jeszcze nie o łdany Jo użytku.

Brudne strugi
N ag le  drogę zagradzają  drzwi, 

zbite z  desek. P rzew a la ją  się pod 
uderzen.ami pięści moich towa­
rzyszy. Z daleka słychać szum 
wody.

—  Zbliżamy się do kanału na 
Pu ławskiej —  m ówi mi inżynier-

Pod nogami chlupie ju ż woda. 
Dochodzimy do* skrzyżowania ka­

nie kanał Pu ławskiej. P rze lew a ją  
się nim szare brudne strugi. P o ­
w ietrze staje się nieznośnie dusz 
ne, nasycone specyficznym  odo 
rem. Unoszę głowę. P rzez  otwór 
wpada z u licy świeże pow ietrze, 
a le orzeźw ia tylko na mały kawa­
łek drogi. '

—  Pójdziem y jeszcze da le j?  —  
pyta m ię przewodnik.

N ie  chcę się przyznać, że na j­
chętniej jużbym  z tąd uciekła. 
Próbu ję wejść za inżynierem  w 
głąb drugiego kanału Jest n iż­
szy od poprzedniego. M ój prze­
wodnik, zg ię ty  w pół, w ypełn ia 
»obą całe przejście. Bri.ę w wo­
dzie, sięga jącej po -kolana. Kanał 
biegn ie do góry. Chwytam się 
mocno haków w  ścianach, żebv 
nie poślizgnąć się" Chlupoczące 
pode mną strum ienie są odraża­
jące. P rzez otw ory w ściacach, 
łączące kanał z domami, w ciąż 
ciekną nowe strugi

—  Dużo tu szczurów? —  py­
tam.

—  Ciesz się, ie  przynajm niej 
taką robotę masz. Lep ie j od ro­
boty chorować, n iżeli od próż­
niactwa —  za fiio zo tow a i stary i 
kiedy odeszliśm y ju ż od nich za­
intonował grzm iącym  głosem pio 
senkę , aż poleciała korytarzem  
daleko, przed nas

Metr na d w a  tygodnie
C o .p ew ien  cza* tunel o tw ie ra ' 

się ku gól ze szyDem, którym  w y­
wozi się na windach ziemię. 
Obok szyou leci do góry  gruba 
rura. Kończy się na w ierzchu atu | 
dzienką, która w yciąga z dna j 
podskórną wode, przedostającą J 
się do kanału.

W  korytarzach z góry  schodzą 
drewniane zbite z desek wpusty 
—  w nich są jakby krany, k tóry­
mi pompuje się na dno pow ietrze. 
Inaczej przecież w odcinkach tu­
nelu, oddalonych od szybów lu­
dzie podusiliby się przy pracy.

Robota staje się coraz bardziej 
surowa, coraz w ięcej przypomina 

W V arszawic nie ma szczu- ^reCie grzebanie. Z.emia nad na 
rów —  śm ieje się inżyn,er. —  J l mi  je s t mokra, spadają z niej 
legenda, przeniesiona z kanałów . g-ęste krople, cienkie strugi p ły. 
Paryża. Tam istotn ie są szczury, ną p0 ),0kach przekopu, jeszcze 
mogą sie gn ieździć na płaskich | n)e okrytego drzewem, ani ce- 
chodn;kach, idących przy kana- ^}ą

M yślę o m izernych, bladych ro* 
botnikach, „8 godzin pracujących 
w  klęczącej zg ię te j p ozyc ji", na 
dnie mokrej ziem i. A le  oni m ają 
jed rak  pracę...

Kuba.

łach.
— A le  mimo wszystko jest tu 

okropnie. W racajm y.
Krótka chw ila w czynnym ka­

nale ju ż jest nieprzyjem na. A  są 
ludzie, którzy całe godziny spę­
dzać muszą na pracy, przy czysz­
czeniu, przy naprawie i kontroli 
w tych cuchnących, niskich, o- 
krągłych tunelach-

Ischias i płuca —  
choroay roButmków

W racam y w tę stronę, gdzie ko­
pie się i buduje nowy korytarz 
E lektryczne św latło lamp, zaw ie­
szonych na czas pracy, wypełnia 
m artwym  sztucznym blaskiem ca­
łą głęb ię. Z daleka słychać ludz­
kie głosy i stuk uderzeń.

N a drodze coraz w ięcej prze­
szkód — powalone kłody i deski, 
o lbrzym ie „bębny" z drzewa, na 
których buduje się sklepienie. 
P rzy  zdobywaniu tych przeszkód 
gubię c iąg le  m oje olbrzym ie buty, 
ku uciesze moich przewodników. 
W  wielkim , ciężkim  stroju idę jak 
n iezgrabny niedźwiedź.

Dwóch robotniiców robi dno. 
N a  podkładzie burego cementu 
układają czerwone cegły. Starszy 
z w ielk im i1 wąsaim  bierze do ręk. 
cegły jak  zabaweczki. Sm .eje się 
r r zy  tym do nas zyczl.w ie . Drugi, 
w zniszczonym splamionym ubra­
niu, chudy i bardzo blady, każdy 
ruch robi z wysiłk.em .

—  Dawno pracu jecie? —  py­
tam

—  Jedenaście lat —  mów. star 
szy.

—  I zdrow i jesteście?
—  Gdzie tam, zdrow i. C iągle 

mnie reumatyzm lanne. A  ten —  
pokazuje ręką na drugiego —  
ten ani połowy tego nie pracuie, 
co ja. a ju ż m iał ischias trzy ra­
zy. i m artw i się tym, w idzi pani 
jak i smutny?

—  „W u jc io " , gada wesół, Lo 
sam zdrowy, że mu i reumatyzm 
nie zaszkodzi, ale mn.ii i w  płu-

nałow. Ukośnie do naszego, b ie g -4cach boli i oczy chore..

N iew ie lu  robotników ma kom- 
binezy, W iększość p iacu je popro­
stu we w łasnych zniszczonych 
ubraniach. Nachyleń, nisko przy 
robocie nastaw iają wciąż plecy 
na spadającą wodę. Ubrania na 
plecach są mokre

—  T o  jest najgorszy oacinek 
pracy —  mówi inżyn ier —  robota 
posuwała się tu tak wolno, w tym 
miękkim, lejącym  gruncie, że w 
ciągu dwóch tygodni zdołaliśm y 
uw iercić 1 m etr tunelu.

Jesteśmy w reszcie na 
prac. „N a  przodku" jest jeden  ro* 
botnik. K lęczy  wysoko na ziemi, 
wykopanej do połowy wysokości 
tunelu. Zgarbiony, pochylony na­
przód kopie w zamkniętej ziem 
nej ścianie, otw iera jąc dalej dro­
gę przekopni.

—  W  ciągu 8 godzin pracy w

; pi v 
■
i

b ę d z ie s z  n im  p ra s o w a ł 

c zys to , tan io , p rę d k o  

j p iz y ie m n ie

częszczan jm  zajazdem  w Bzymit*. 
Jego św ietność skończyła się do­
piero w wieku siedemnastym.

W  swoim czasie w  hotelu „pod  
N iea iw ied z iem " zatrzym ywał. sią 
kardynałowie, książęta, legaci, b i­
skupi. W  liczb ie gości bywał, t e i  
znakomici pisarze europejscy, a  
m iędzy innymi Rabelais i Montai# 
gne. Legenda głosi, że satrzy 
mał się w  nim i Dante podczas 
swego poDytu w  św iętym  mieść a 
i że tam właśnie powstały p ierw ­
sze plany „Bosk iej K om ed ii"

Pod umiejętnym kierownictwen 
najznakom itszych architektów, 
rzymskich „oberża ood niedźw ie­
dziem " ma przybrać swój dawny, 
w ygląd  Okazało się, ze goście te- 

. go hotelu wchodzili do swych izb 
po schodach, które urządzone t  
zewnątrz budynku. M ogło  tam 
znaleźć nocleg 40 osób, a le  z te j 
liczby połowa tylko m iaia odręb* 
ne pokoje, reszta zaś lokowała 6*0 
w dużych sypialruacn wspól­
nych. Jeszcze dziś w idać na ścia­
nach tych sypialni ślady kopcia 
od świec, wskazujące dokładnie 
na to, w jak i bHosób byty ro zs ta ­
wione łóżka 

Poaobno w ładze rzymskie, po 

doprowadzeniu tego buaynku do 
stanu w łaściw ego, chcą w  nim u- 
rządzić rów nież hotel, przezna* 
czony dla najznakom itszych go — 
ści. będzie  to dla nich szczegół-.;^  
ne w yróżn ien ie, że opędzą szereg  
nocy w  tych samych pokojach, w 
których syp ia li kiedyś najsłyn  ■ 
niejsi pisarze lub pow staw ały 
nieśm iertelne stro fy  „Boskiej Ko­
m ed ii".

Chleb i praca dla PolakOw
Potrzeony fachowiec Wielkopola­

nin z udziałem do prowadzenia spół­
dzielni spożywczo - ko!ou;alnej w 
Baranowiczach. Zapewniona koncesja 
na tytoń, wódki i loterię |. aństwową.

W mieście przemysłowym porrzeb- 
ny skład obuwia, przede wszystkm 
dla robotników i urzędników. Powo- 
dztnit zapewnione.

W woj. Nowogrodzkim można u- 
ruchomić unie autobusowe na cen­
tralnych szlakach.

Potrzebny kwartet muzyczny (sak­
sofon, jazz, pianista, skrzypce) skla 
łający się z Polakow chrześcijan, do 
pierwszorzędnej restauracji w Lidzie 
(wynagrodzenie 4—5 zł. dzienn';. i u- 
trzymanie).

Do Małopolski potrzebny- krawiec, 
zegarmistrz - jubiler, kamasznik, cu­
kiernik, mogący założyć własny war­
sztat pracy.

W mieście powiatowym w Malo-

takiej pozycji wykopie 1 m etr polsie ootrzebny jest sklep z gotowy
r — ? . l -  „ i - *  A u iM i  -i l r n  n m a l n f i

W woj. Tarnopolskim, w mieście 
liczącym 10.000 mieszkańców potrzeb­
ny jest sklep z galanterią i bławatami ■ 

\V ośrodku robotniczym na W  Oty­
niu potrzebny jest skład biawatów, 
żelaza. Znajdą zatrudnienie kowal, 
stolarz —  mający środki na założenie 
własnych warsztatów

Polak - cnrześcijamn - poszukuje 
wspólnika z kapitałem około 2XKQ d 
do istniejącej fabryki lemoniad i wód 
mineralnych na Kresach celem po 
większenia produkcji, a tym sarnim 
usunięcia konkurencji żydowskiej.

W  pow. Chojnickim potrzebny gar­
barz z gotówką, któryby mógł skupo­
wać skóry7 oraz bławatnik, tamże po­
szukiwani leKarz i dentysta.

Zgłoszenia i informacje uorasza s.ę 
kierować listownie do Związku Pol­
skiego w  Poznaniu, ul. Pocztowa 27 
m. 7, lub osobiście do oddziału Zw.ąr- 
ku Polskiego w Warszawie, ul. Krak. 
Przedm. 41 m 6, w godzinach 10- -13

ziem i przy normalnych i arun. 
kach —  obiaśnia mi mój towa­
rzysz

W racam y na górę. D la uzupeł­
n ienia wrażeń odbywam podróż 
powrotną przyczepioną do łańcu­
cha, jak kubełek z ziemią.

Już na górze. Na u licy stojąc 
w pełnym blasku dnia raz jeszcze 
sp og ląd am  w  dół, w  ciemny otw ór 
pode mną.

mi ubraniami i hurtownia kolonialno-j oraz 18— 2u (z  w^j. sobót).
spożywcza.

Szklane Hom*
Marzenie Żeromskiego spełniło się

N a 5 Avenue w  Nowym  Jorku 
kerezą  budowę 5-pięrrowego do­
mu, zmontowanego całkow;cie ze 
szkła. Ściany zbudowane są z gru-

Policjantki w  A nglii
W  Londyn.c policjantki istnieją od­

dawna, a Scotland Yard jest zadowo­
lony z pelniema przez nie obowiąz­
ków. Może wiaśnie dlatego londyń­
skie władze policyine postanowiły po­
większyć ilość ru1 cjantek o 75.

Od kandydatek na te stanowiska 
wym agane są pr/.ede wszystkim takie 
kwalifikacje: kobiecość, dobre w y ­
kształcenie, doskonały stan zdrowia 
takt wreszcie sympatyczna powierz­
chowność.

Rząd ang:elski zakupił ostatnio w  
Londynie hotel przy Pembndge 
square i u rrądzł w  nim koszary dla 
policjantek. Tam  każda z nich będzie 
wieć własny pokój z bieżącą wodą  
gorącą i z-mną, gazową kuchenkę 
Posłk i wszystkie spożywać bedą v
ogólnej jadalni. Prócz (ego w  tych ką policjantkę.

swoistycłi koszarach będą sale roz­
rywkowe i do gier towarzyskich, w y ­
poczynkowe, czytelnie itp.

Policjantki obowiązane będą do za 
pisywania się do różnych ekip spor­
towych i brania udziału w  zawodach 
szczególnie w  tak ulubionyrh w Auglii 
dziedzinach sportu, jak hokej czy 
cricket.

Wszystkie te w ar inki najw iuocz 
niej bardzo się angielkom podobały, 
bo gdy ogłoszono te 75 nowych 
miejsc, zgłosiło się na nie od razu aż 
250 kandydatek. A ńeiedna z nich po- 
n ada nawet wykształcenie uniwersy 
teokie.

T «  też publiczność londyńska po­
w oda , że będzie prawdziwą przyjem­
nością zostać aresztowanym przez ta-

b; h szlcia-nych cegieł. Zdaniem 
budowniczego będą one przepu­
szczały z gó.-ą 7C proc. św iatła. 
Dom nie posiada okien, za w y­
jątkiem  dolnego pietra, zaopatrzo­
nego w w itryny sklepowe, 
dzieje się wewnątrz. Sc-1-’ -*-" J->mu 
ir tna zr~vwać wodą, ak zwykłe 
naczj nia. Specjalne w en ty la tory  
regu lu ją dostęp ciekłego i chłod­
nego pow ietrza.

Szklane cegły wypełnione są 
-  w nątrz jakąś cieczą, k ióra u- 
n^-moHiwia w ;dzpn;»  t '- '"7 co
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*7o tó a f t?  »  X^vrrU>1crt**> K

k M h iĄ



 ̂l . OUl?
ABC — NOWINY CODZIENNE Str. 5  I

fagrodii dla najlepszych matek
Uroczystość w ośrodku zdrowia r.a Ochocie

W  jasnej słonecznej sali I I  O* 
środka Zdrow ia j Opieki (Opa- 
czewska 1) panuje nieopisany 
gw a r cienkich, * dziecięcych g ło ­
sów. Matki spowite w  chusty nie 
mogą sobie dać rady z czeiedą 
maleństw, które w ydziera ją  się z 
rąk peizają po podłodze, śmieją 
się, gaw orzą i płaczą i najw yraź­
niej nic sob e nie robią z o fic ja l­
nego przem ów ienia lekarki.

Odbywa się w łaśn ie uroc*.^ 
stośi rozdania nagród i listów po 
cnwalnych matkom, które brały

udział w  pierwszym  konkursie 
wzorowego chowania niem owląt i 
dzieci do lat 2. Konkurs trw ał od 
stycznia do czerwca r. b. wzięło w 
nim udział 166 matek —  na ogó l­
ną ilość 400 matek uczęszczają 
cych ze swemi dziećmi do porad 
ni Ośrodka.
, Jakie były warunki Konkursu '! 

Chodziło o zachęcenie matek do 
korzystania z pomocy poradni, o 
przyzwyczajen ia ich do racjona l­
nych zabiegów  przy dziecku, by 
było zdrowe i szczęśliwe nawet w 
najtrudniejszych warunkach do* 
m owych: w iększość matek i dzieci 
pochodzi przecież z w ie lk ie j nę­
dzy...

P ie lęgn iarka  ośrodka dokony wa 
ła przez czas trw an ia konkursu 
kilkakrotnych odw iedzin  w roazi 
nie. Sprawdzała, czy odżyw ianie 
dziecka jest racjonalne, czy dziec 
ko utrzymane jest w  czystości 
(głow a, paznokcie, kąp.el, b ie liz­
na, ubranie) —  zwracano uwagę 
na h igienę matki j mieszkania. 
P ielęgn iarka staw iała  stopnie —  
zupemie jak w szkole —  czwórki 
i piątki, no i w  wyniku —  19 ma*
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darni lneśmiaio, a le z uśmiechem 
r.a ustach, dźw iga jąc na ręku swe 
dzieci —  w ystrojone na tę uro­
czystość w kolorowe sweterki, w 
czyściutkie, haftow ane śliniaczki. 
Ogólne oklaski p rzyw ita ły  parę 
małżeńską —  trzym ali na rękach 
dw oje bliźniaków w długich bia­
łych sukienkach. O jciec, w mun­
durze tram w ajarza był bardzo za, 
żenowany, ale z dumą prezento­
wał swego syna,

Konkursy wzorowemu wychowa­
nia dzieci są n iew ątp liw ie  poży­
teczną im prezą zw iaszcza wśród 
i ° d z !n ubog:ch, które są często 
bezradne i nie potrafią  stworzyć 
dziecku odpowiednich warunków, 
nie rozum ieją potrzeb racjonal, 
nej h ig jeny i odżyw iania.

■ «a &
U B t Z P i e C Z  S I Ę  
O O  K R A D Z I E Ż Y

w T O W . U B E Z P .

PAŹD ZIERNIK

18
N IE D Z IE L A

S t O N t t
wschód zacnód

6 -  5 16-36

K S ' E Ż Y C
wschód | zachód

4 -29  | 17-28
Dł dnia | Ubyła

10-31 n
Dziś św. Łukasza. 
Jutro św. Piotra .

J tA m y
WIELKI; „Straszny Dwór".

NARODOW Y: „Śiuby panieńskie".
NO W Y: O 3.30 i wiecz. „Dowód 

osobisty” .
LFTNI: O 3.30 rOdwójna buchal­

teria” , wiecz. „Ćwiartka papieru” .
POLSKI: O 3.30 „Tessa” w prenre- 

rowei obsadź e z Barszczewską. W ie­
czorem „Klub Pickwicka” .

M AŁY: 0  4 p-p. po raz ostatni „Ż d  
nier- j bohater’, wiecz. powtórzenie 
premier" .,Zwycięska pltć” .

K a MERAl NY: „Matura“ .
ATENLLTM: „Szkoła żon” z |ara- 

czem.
MALICKIEJ: O 4 „.Trafika

„Profesjapani generała., e j”. WiecZ. 
pa.ii Warren” . - 

CYtłl LIK W a k s z -a WSKI: „Karie­
ra Mia Omegi1*.

OPERETKA przy ul. Karowej: 
„Wesoła wdówka”

A A T) 1 0

P O R T ,
W A R S Z A W A . KRAK. PRZED M . 5 0

Jeszcze  i&nea jtrzyMład
Jak „spraw nie” dzia ła  TPMA

Jak sprawnie działa T .P .M  A- 
i jak  w ygląda jego  pomoc dla

tek otrzym ało I  nagrodę i lis ty  , f  odz::Ły św iadcz, leszcze 'jeden  
pochwalne, k ilkanaście pozosia- Jf ^ e”  is z c z ę  przykład,
łych —  I I  i I I I  nagrodę. Rozda­
wano uszczęśliw ionym  matkom w
form ie upominku kołderki dzie- 

i cięce lub 2 metry rożow ej flaneli.
iTTU yZJS fl/r z y n ie ś t a  r r u u  <7rv-.. wszystkim  uczestniczkom konkur-

TAMZAW57Ł PAD/ YYIFIE WYGRANYCH. su ' ~ po P ° } k£- m- ,lłi
I Podchodziły do stołu z nagro.

W  ubiegłym roku T . P . M. A . z 
szumem rozpoczęło organizawać 
zbiórkę książek naukowych dla 
studentów. Studenci na obiecaną

T .P .M .A . na w iosnę uD iegłego ro­
ku ogłosiło, że udało mu się uzy­
skać 75% zniżki ua podręczniki 
naukowe. Po kilkum iesięcznej 
zwłoce książki nadeszły. Okazato 
się, że jest to  przestarzała manu* 
latura nie książki zamówione. 
K to na wiosnę w płacił przy za-

pomoc liczy li i oczekiwali wyni* mówieniu pieniądze m ógł wybrać

w

ABC S B c i ł e m r e

R e w a n i  Isn H a l lo  i K v
nad Noji i Kucharskim

W Katow icach odoyły się zawo­
dy lekicoatletyczne z udziałem F i­
na lao H ollo, Szweda Ny. oraz na 
szych zarodn ików  N o jego  i Ku­
charskiego. B iegi przyn iosły re­
wanż zawodnikom zagranicznym  

N a 1500 m zw yciężył N y  w cz 
4:03,5, Kucharski byl o 15 m. z 
tyłu w  cz. 4:07,3. N a  5 Km. N o ji 
stoczył z Iśo' RuTlu pfękńą walkę. 
Fin,*’ k tóry objął prowadzenie ze 
stanu , h;e oddał go do 3 km Tu ­

ta j objął prowadzenie N o ji. Na 
600 m przed metą N o r  m iał prze­
wagę około metra nad Finem, ale 
na ostatnich metrach Iso H ollo
minął N o jego , b ijąc go na‘  mecie 
ledw ie o kilka. centymerów 
Gzas obu zawodników identyczny 
15:25.

Poza konkursem startował He- 
łiasz, który ■' pchnięciu kulą 
osiągnął 19-64 m., oczyw iście ku­
lą o wadze 5 kg

Z kraju £ zagranicy

ków. Na teren ie W arszaw y do te j 
pory Bratnie Pom ocy, oDiecanych 
książek nie otrzym ały.

Na terenie Poznania jak  dono­
si jcano z pism akademickich 
sprawa wyglądała  nieco inaczej.

sobie książki na wpłaconą sumę.
K to nie chciał brać bezwartościo- sP °r i-^18.20 J<onc. reki
wej makulatury musi czekać na 
zw rot pieniędzy N ie  wiadomo, 
jak długo potrwa takie oczekiwa­
nie

liż iw n e  postępowanie PKP
w sprawie goazin nad liczbowych

—  Z inicjatywy dowodcy O. K 5 
odbędzie Się we wtorek w Krakowie 
konferencja w sprawie atmosfery w 
sporcie. Na skutek stwierd^en-a w y- 
padku nieodpow.edniego zachowania 
się sportowców na boiskach oraz pu­
bliczności na zawodach, uznaro, że 
należy porzucić dotychczasowa posta­
wę biernego wyczekwama na zmia­
nę tego stanu rzeczy i przejść ao 
akcji czynnej. W  t"m  celu nrleiy 
przystąp.ó do uświadomienia młodzie­
ży, klubów sportowych, organizacji

P. W  i W. F. o sposoDie wychowania 
sportowego ogółu.

—  Słynny bokser murzyński i ou s 
otrzymai za 3-rundowy mecz z bok- 
serem Scia 35.000 dolarów, natom.ast 
50.000 dolarów za mecz z Ettorem, 
który zakończy! się zwycięstwem mu­
rzyn? w 4-tej rundzie przez k. o,

—  Niemiecka reprezentacja w piłce 
nożnej doznała sensacyjnej porażki na 
meczu w Dublm.e z rejuezeniacią 
Irlandii w stosunku 2:5.

Wyniki gonitw
ariiU czorajszym

Dziennik U rzędow y M in ister­
stwa Kom unikacji N r. 39 z 1936 
r. w yjaśn ia pod po z. 199, że w y ­
datki za godziny nadliczbowe 
pracowników umysłowych, nale­
ży zaliczać na dział 2, rozdz. 9 
par. l a  po z. 1 budżetu przedsię­
biorstwa P. K. P Ty le  Dziennik 
Urzędowy M in isterstwa Komuni- 
SśćjT. Trzeba dodać, że likw ido­
waniu godzin z rodz. 9 budżetu 
F. K, P  wygląda*'tv ten^śposób , 
źe po skończonym miesiącu obra- 
c hunkowym zw ierzchnik danej 
jednostki przedstaw ia drogą służ­
bową wykaz przepracowanych go­
dzin do W ydzia łu  Personalnego

Dyrekcji, gdaie po zebraniu w y­
kazów z wszystkich jednostek 
służbowych następuje rozdział 
kredytu.

N ie  było jeszcze wypadku, aby 
kredyt} te były w ystarcza jące na 
skromne choćby opłacenie zgło­
szonych godzin. D zie li się w ięc 
kredyt dysponowany na liczbę 
‘Zgłoszonych godzin nadliczbo­
wych i w  rezu ltacie . pracownik 
otrzym uje aa godainę nadliczbową 
nie 125 proc., w zględnie 150 proc. 
plac-y za godzinę normalną —  ale 
20 —- 30 proc., maksimum 50 
proc.

W kopalni Szyby Jankowickie
zwolniono 1.500 robotniKów

D yrekcja kopalni Szyby Janko- 
w ickie w  Boguszowicach zwoln iła  
wszystkich robotnikow’ w  liczbie 
1500 ludzi. M imo przyrzeczenia, 
iż zwolnieni robotnicy zostaną 
przeniesieni do kopalni „Donners- 
mark” —  przy jęto  tam tylko 400 
robotników. 400 robotników przy­
jęto  ponownie do kopalni S zjby  
Jankowickie od i  grudnia r. b.—

Gon 1 dyst. 2400 m. nagi. 1400 zl. bum Nobile t l i  ;83) 5, Baronia.
1) .Aaron, z. Garner 2) Impas III (-1-07), b) Dumka % ) 7) Nagasaki
(20 I, 3 Gawr aa (10,50), 4) Sek.or (116). Wygr. w 1 mm. 13 ł  W J t a ę
137 50) Wyc.: Elegia Efrcmt, wygr. o szyję. Tot. 20, ir»nc. b, 6 i * ;
w i  mm. 4, s larwo’ o 2,5 dŁ Tot. Gon fi Dyst. 2100 f;’
i fi franr 9 i 11 SD 7\ f zł.: 1) Maesacre, J. Fule, i )  impe

Gon. 2 Dyst. llłUOIm. Nagr. i»00  rf ° *  3) Niez.omny
zł.: 1) Wersai, ż. Pasternak, 2) Na- ManiHa ( M ) 5) f  A  (4 , ), ) y |
rocz 122,50), 3) Cedroi; (30,5), 4) Wong (235,5) i )  Sarmata (47,50).
Oivun ( l iu ) ,  fi) Irynia (100), 6) Pu- Wyc.::
muia (219). Wyc.: Jeszcze raz w e r s .  W^gr. w !2 mirij 22 e. w ■walce dorocznym
W j gr. w 1 min 11 s. łarwr o 3,5 d «  szyję, lo t  39,50, frauc. 11,50, 8,00 mu dorocznym.
Tot 7,50, franc. 6^ )  i T z |i 2*60 iL  'p rzyznano tytu ł członka houoro-

Goi 3. Dyst. 1100 m. Nagr 1800 Gm. 5? weg0 Kady znakumitemu pisarzo-
zl l j  Gagnear, ż. Guliasz z j la -  jg) ’ 4 w i i m yślic ie low i, A rtu row i Gól-

6> S o S ) . »  8  > » « » - •  u  « «  *
a  t i i i  W yi.: Wygr. »  W U  Wye.! «j-Kon «liiU  U.hwaty oyólueso
i  mir. 11,5 s. u tw o o l dł. Tot. 13, Hulni^ -  K ‘nSs B dl Tot-“  zgromadzenia doręczył p. A rtu ro ,
franc. 8.50 i 10,50 Zł. ^ * fra ń cS’ i^ s o 11? 5o ¥  8,50 zł. i wi Górskiemu dyplom członka

Gon. 4. Dyst. 3200 m. Nagr. 4.000 63, franc 15,50, 7,bU j b,ou _ , ________________________
1) Leanaer, chi. Wilhelm

Potem., bezrubocie. Oczywiście, 
że dla przyjętych  powtórnie do 
kopalni Szyby Jankowickie, jak i 
przemesiónych do kopalni „Don- 
nersmark” —  dyrekcja ustaliła 
nowe warunki pracy 1 płacy. W y ­
zysk postępuje w’ najlepisze.

I  w tym wypadku również nie 
słychać, żeby w ładze zaintereso­
w ały się tą sprawą. Dziwne.

Poniedziałek, 19 października
6.30 .K iedy ranne...” . 6.33 G m i­

styka 650 Muzyka (p t ). 7.15 Dzien.
I poi 7.30 Muzyka (pł,) 8.00 Aud. dla 
szkół.

11.30 Aud. dla’ szKÓł 1157 Sygnał 
czasu 1 hejnał z Krakow?a. 12.03 Kunc 
ork._ wojsk, (z  Wuna). 12.40 ,0 nie­

których trudnościach wychowaw­
czych” : .Samowola’ pogad. — wygi. 
Z. Charszczewska. 12.50 Dzien po­
łudniowy.

15.00 Wiad gosp. 15.15 Utwory G. 
Bizeta (pł.).l 55 „Wszystkiego po 
trochu” -  aud, dia dzitci w  oprać 
W. Tatarkiewicz - Małkowskiej . 1615 
„Nowa pisownia — wakazówki prak­
tyczne” — d-za ri. Friedricha. 16.30 
('twory dwufortepia;ivwe w wyk. 
Ign. Rosenbauma i j  Sulikowsk ego: 
L Nikołajew Suita h-mol op 13 (I 
wykename), C, Gui: Nokturn Des-dur 
cp. 69. 17,00 „Od 1 eszczyńskiego d 
Konarskiego1’ —  odczyt —  wygł K. 
PiwarsL (z kranowa;. 17.15 Trio Sa­
lonowe P. R. 17.50 „Lamtal i ticaniny 
szklane” —  pogau. —  wygł inż. L 
Awm. 18.00 Pogad. aktualna, 18,10

18,45
Progr. na jutro. 18,50 „Co wam po­
wiem o zdrowiu” *— gawęda ila mło­
dzieży wiejskiej wygł. dr. M Kac­
przak, 19.00 Aud. aOłiiierska.

19,35 Fryderyk Smetana: Kwartet
SmyczKOwy e-i.ioil (Z  mojego życia): 
Wyk. Drezdeński Kwartet Smyczko­
wy

20.05 Koncert muzyki jugosłowiań­
skiej Wyk. L. Slai.n — śpiew, P. Do- 
micic — fortep. 20.15 Dzien, wiecz, 
20.55 Pogad. aktualna 21.0C .Od Sy- 
gieiynskiego do Brzozowsk ego" — 
w !ećzór lit, poświęcony krytyce ostat­
niego półwiecza — v oprać. St. Adam 
czewskiego. 21.30 Muzyk 1 ltkka (pł ). 
22.00 Koncert w wyk. Ork, Symf. P, 
R, 23.00 Muz. tan. (pł.).

Wtorek, 20 pazaziernika.
6.30 ,.K;e-Jy ranne...” , 6.33 Gimna­

styka i 50 Muzyka (pł,), 7.15 Dz et 
por, 7.30 Orkiestry dęte (p t ). 8,0G 
Auci. dla szkól.

11.30 Aid. dla szkół, 11,57 Sygnał 
czanu i hejnał z Krakowa.

12.03 „Paderewski g ia !”  (pt).
12.40 „Skrzynka roln." —  inż. W, 

Tarkowski, 12.50 Dziennik, połudn.
15.00 Wia gosp. 15 15 Konc. w 

wyk. Oik P, R, pod dyr, O. Straszyń- 
sk ego z udz. J C.zapIick;ego (bary­
ton) 16.U0 „Stolica i jej spraw;’ ” 
16.10 „ŻyJe kub. stolicy” . 16.15 
„Skrzynka PKO.”. 16.30 Konc iy wyk. 
Zespołu P Rynasa. 17,00 „Profesor 
K Twardowski” (Z  powodu 70-ej rocz­
nicy urodzin) — wygł. prof. T. Ko- 
tarbinski 17.15 Muzyka laletowa 
(p t ).  17.50 Monolog p. t. ,0  znajo- 
m; ch” —  wygł, Zdz. Karczewski.
18.00 Pogau aktualna, 18.10 „Spore 

itt miastach i miasteczkach" — oog. 
(z  Łoozi). 18.20 Konc. reki. 18,45 Pro­
gram na juiro (8.50 Pogad. iktualna,
19.00 „Dyskutujmy” : „SzkMa a ży­
cie —  dyskusję zagai T. Wojtńsk>. 
19.20 Koncert w  wyk. Malej Ork. P. K
20.00 „L muzyce w Radio ’ —  mówić 
będzie K  erownik Wydzia u Muzycz­
nego P. R, E, Rudnicki. 2015 Konc. 
Symfonizcny (z Poznan a). W y k : 
Ork. SyrM. pod dyr. Z. Latoszew skie­
go i K Czerniawski (fortepiau) J 
Brahms: SymUni? Nr, i c-moll op. 58 
—  wyk. ofk. S. Rachmanino w Konc 
fortepianowy c-moll —  wyk K. .Czer­
niawski z tow, ork M Kondracki: 
Nokturn, M. Ravel: ftUoraaa aei 
gracioso —  wyk. ork. W  przerwie 
ok. godz. 2<1'.45 Dzien. wiecz. pogad, 
aktualna, 22.30 .Klębeg i nitka” (Z  za- 
gudrień dramaturgii). Szkic lit. K A ­
ROLA IRZYKOWSKIEGO 22.45 Mu­
zyką zan. (pl.).

419 m U tó n ó w  ro tzn ie
Wynoszą powiatowe opłaty drogowe

Artur GórsKi, autor „Konsalwat”
h o n o r o w y m  c z i o n k i e m  K a s y  L i l e r a c k i e j

Na ostatnim  walnym zgrom adzę 
Kasy Lite.racKiej

ał. rło ty
2) Minotaur (67,50) 3) Gay Girl
(12,50), 4) Grand Se.gneur (11), 5) 
Nćmkir ( 86), 6; Muza (88,50) 7)
Ti-aglasc (343,5). W ; gr w 3 mm. 49 
? w walce o 2 dł Tot. 52,50, fram. 
12,50, 11,50 i 7 zł 

Gon 5, Dyst. 1100 m Nagr. 10.000
Zł.: I )  Loyal i. Lipowicz, 2) Kmio- ców Związku uracowników .mimoW 
tak (44 „ ) ,  3) ^m yfolia (84,5) i du terytorialnego R. I YYSU»'ęto
Ariana («0 ), 5) Icresisuble (531, ) calł f zere8 postulatów,
wale ka (27), 7) Kid (17,5) 3, Ł  ua celu unormowanie trudnych wa- 
bm- .29.5) 9) Jurar (30) Wygr. w "unkciw pracy urzędników samorzą- 
l mil). 10 »  łatwo o 2 dł. Tot. 17,50, dnwych.
franc. 18.50. 14, 10,50 i 10,50 zł. I Zmierzają one p-zedewszystkim 

Gon. 6. Dyst. 2400 m. Nagr. 7 000 Jo uznania stosunku służbowego sta 
tj.: 1) Luk, i. Jagodziński, 2) O- łych pracowników, zatrudnionych za 
limp (112.50), 3) Kłopot (27,50), 4) rówrn w urzędach jak przeds ębior- 
Jantoś (18) 5) ReweTS (92), Orlan- slwach i zakładam samorządowych, 
do (113), 7. Sandomierz ió (,50), 8) za stosunek publiczno - prawny. 
Satrapa .22), S) Kłejnol Bychawski Stąd wypływa dalszy postulat, aby 
(73). W ygr w 2 min. 40 s. łatwe o dotychczasowi pracownicy .tatow i 
pól dl. Tot, 27,50, franc 9,5, 19, 10. lub' posiadający cor ajmniej 5-letmą 

Gon. 7. Dyst. 1100 m. Nagr 1800 służbę w samorządzie, zostali, na 
zl.: 1) Partytura, ż. Staniak, 2) Na z- j,odstawie projektowanej ustawy, 
dar (25.5), 3) Parma (10), 4) Vtsr- również nznani za lunacjonanuszow

publicznych Piawa służbowe pracow 
, _  nika aamorsądovTPgo winny mu za-

u Q lu S 2 6 n iS  ł f r 0 isn e  I  bezpieczać dostateczny byt, a w 
* _  - ™ ! 1 szczególności gwarantować stałość 

służby. Obowiązki' zaś służbowe po- 
H C D 1 C 1A ft 7 f  miesięcznie,! Winny być ak ujęte, aby możliwe 
M l D L C  prześiicrn. byłe racjonalne ich sprawowanie,
eyplaltiia, stołowy gabinet bLroiu- \ ysuniętu również konieczność u- 
niejszy 50. N ow t świat 30, róg Pie- stawowego określenia kompetencji 
ratki ego. zwierzchników w  sposób, któryby za

Pracownicy samnrẑ owi dontagaft sie
uziisnia icn za funkc-onariuszów ^ub.kznych

Na ostatnim zgromadzeniu delega bezpieczał właściwą politykę per­
sonalną i sp; iwnosć administracji 
samorządowej. Spory, wynikające ze 
stosunku słuchowego, w nny być roz 
patrywiine przez sądowrnictwo admi­
nistracyjno. Do czasu zorganizowa­
nia sądownictwa administracyjnego 
spory majątkowe mugą być rozpa­
trywani przez sądy powszechne, 
pozostałe zaś spory przez władze 
nadzorcze, z uwzględmemem jednak 
dwuinstancyjności, równości stron i 
niezależności czynnika orzekające­
go. Ponadto pracownikom samorzą­
dowym winny być przyznane ulgi 
kolejowe 1 uzdrowiskowe narówni z 
funkcjonariuszami auminłstr teji rzą 
dowej.

Poza przytoczonym.1 postulatami 
o charakterze oragmetycznym, wy­
sunięto rówr.iei postulaty ayscy- 
plinarne, uposażeniowe i emerytalne.

Podróiuj
samolotem

honorowego. Prezee Zarządu, 
p ro f Kazim iera Król, wi ęczając 
dyplom w ygłosił dłuższe przemó­
wienie, w którem scharakteryzo­
wał działalność literacką Artura 
Górskiego, aążąeą do znalezienia 
syntezy polskości i człow ieczeń­
stwa. Następnie skarbnik Kasy, 
mec. Stanisław  Rcdkiew icz uwy­
datnił znaczenie przyznawania 
przez Kasę Literacką, dyplomów 
członków honorowych, w czym u- 
jaw nia się ideowy podkład i kie­
runek tej instytucji. Dość pow ie­
dzieć, że wśród 40-tu honorowych 
członków znajdowali się tacy lu­
minarze kultury i literatu ry pol­
skiej, jak Sienkiew icz, Prus, Rey­
mont, Żeromski, Bruckner, Św ię­
tochowski, Konopnicka, Kukowski 
Limanowski, a ostatnio jednocze. 
śnie z P Arturem  Górskim ao gro 
na ich powołano ks. bisk. Szlagów 
skiego, znakomitego kaznodzieję i 
działacza społecznego, Skargę na­
szych czasów. Ostatnim mówcą 
byl p. Lutomski, któr; scharakte­
ryzował postać p. A rtura Górskie 
No na tle wspomnień osobistyon 
sięgających ostatnich lat uoiegłe- 
go  wieku.

rew ia tow e  zw iazltr samorządo­
we upoważnione są do nakładania 
specjalnych oo ła t drogowych oraz 
do ustalania ich wysokości. Z u- 
poważnienia tego nie skorzystały 
dotychczas tylko 3  pow iaty w  
W ieikopolsce, które opłat drogo­
wych zupełnie nie pobierają. 
W szystk ie inne pow iaty w ykorzy­
stały to uprawnienie i nałożyły 
na ludność specjalne opłaty dro­
gowe, których wysokość w  ostat­
nim roku budżetowym przekroczy­
ła w  całym kraju 40 m ilionów  zło­
tych.

W  ogólnej sumie powiatowych 
opłat drogowych przeszło 80 proc 
(około 30 m ilionów  zł.) stanowią

opłaty, ofociąiającc grunty Opła­
ty drugowe od nieruchomości w y­
noszą o k o  10 1 2  proc (około 4 ,5  
mil. z ł.), opłaty zaś od przemysłu 
tylko 5 proc. (około 1,7 mii zł ) 
ogólnej sumy opłat drogowych W 
niektórych pow atach  op łaty dro­
gowe pochodzą w  90 proc. a na­
w et w  100 proc. z opodatkowania 
gruntów,

Opłaty d iogow e pobierane są 
przez pow iaty przy stosowania ta­
kich samych stawek od szeregu 
lat Obecnie rozw ijana jes t akcja 
za porzuceniem te j „sztyw ności”  
i corocznym rew idowandem sta- • 
wek z uwzględnieniem  rzeczyw i­
stych potrzeb drogowych. -

Pffs Ast vo ne -Pstfuzlt*
sKutkUni pomysłowość) monopolu

W prowadzenie przez monopol 
spirytusowy małych flaszeczek z 
wódką i spirytusem, zaw iera ją­
cych 1/10 litra, spowodowało 
w ielk i w zrost p ijaństw a wśród 
ludności Podhala. Nadm ierna
ksnsumcja alkoholu wywołała za­
niepokojenie m iejscowych czynni­

ków obywatelskich 
Rada Pow iatowa w Nowym  T a r­

gu uchwaliła jednogłośn ie zn ,o- 
cić się do kompetentnych w ładz z 
prośbą, ażeby na terenie Podhala 
zabroniono sprzedaży wyrobów 
monopolu spirytusowego w  na­
czyniach mniejszych, jak pół litra.

„Nie bfły gniazdami zgnilizny”
Sprostowanie kek tn i^ rzy  ■

W związku z artykułem, umiesz- 
tzo i.jm  w  N r. 282 z dnia 1. 10. 
1936 r. p. t  „Bekoniarn ie tru ją  lu­
dzi i ru jnu ją warsztaty rzeżm ków 
Sensacyjny proces w  Bydgoszczy” , 
otrzymaliśmy od firm y  „Bacon 
Export Gniezno” , S. A ,  następu­
jące wyjaśnienie.

N ie  odpowdada izeczyw ietości, 
jakoby sklepy, sprzedające w yro ­
by naszej firm y, były gniazdam i 
zgn ilizny i pleśń; a rew ,z je  sani­
tarne wykazały w  n.ch ogrom nie­
chlujstwa. Przeciw n ie, firm a na­
sza je s t w  posiadaniu zaświad

M korcu A r t  ." Górski cripowia- 
dając na wszystkie przemówienia,

12 nowych szy&ow
w  oKrpgu cfrohob, cki-Ti
Tegoroczna poszukiwania geo­

logiczne dały bardzo bogate re­
zu ltaty w  dziedzinie u jawnienia 
nowych ź iód e ł nafty. W  okręgu

dziękował Zarządow i Kasy L ite- j drohobycldm natrafiono na boga- 
rackiej za ten gest, który idące- te źródła na fty  na teren ie gmin 
mu samotnie przez życie tw ó rc y  (Jzarna i Lipie. W miejscowoś- 
człow iekow i, jest wskazówką, że . ciach tych rozpoczęto ju ż wierceń 
ktoś o nim .wie i pam ięta. ,| nic 12-lu nowych szybów.

czeń w łaściw ego Urzędu Sanitar­
nego, stw ierdzających b^aK ja ­
kichkolwiek uchybień w  tym kie­
runku i należyte przestrzeganie 
zasad czystości i h igieny.

Również nie odpowiada rzeczy­
w istości fakt, jakoby m iały m ie j­
sce wypadKi śm iertelnego zatru 
cia wyrobami wędlin iarskim i, po­
chodzącymi ze składu naszej f i r ­
my. Przeciw n ie, prowadzone w 
związku z tj m dochodzenie i sek­
cje zw łok wykazały, i i  śmierć na­
stąpiła z zupełnie innych przy­
czyn, a pozwy sadowe przeciw’ko 
naszej firm ie  o odszkodowanie zo­
stały oddalone.

W  tych warunkach przewód są­
dowy me m ógł wykazać i nie w y ­
kazał prawdziwości zarzutów, po- 
taw ionych nam przez Edwarda 

Kokonarczyka, redaktora gazety 
„Przem ysłu  Rzeźm ckiego” , który 
też został przez Sąd w Bydgosz­
czy skazany

Do sprawy tej ni 
cimy.

u ro-
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W arszaw a Senatorska3? ciągnienie już 22

^oussac —  Elektrownia —  Belgowie

Seria głośnych procesów
przed Sądem Okręgowym

W obec ponownego objęcia urzę 
dowania przez w iceprezesa li  w y­
działu handlowego S. O w  W ar­
szawie, wyznaczone bedą w naj­
bliższych dniach dalsze term iny 
w głośnych procesach o w arszaw ­
ską E lektrow n ię i sp. akc. Zakła­
dów Żyrardowskich.

Proces m erytoryczny w sprawie 
gospodarki koncernu Boussaca 
w  Zakładach Żyrardowskich znaj­
dzie się na wokandzie jeszcze w  
końcu r. b. W  dniach najbliższych

wniesione przez pełnomocników 
akcjonariusze w francuskich prze 
ciwko postanowieniu o powołaniu 
specjalnej kom isji ekspertów, któ 
re obliczyć ma dokładnie straty, 
poniesione przez mniejszość ak- 
cjonariuszów.

W  sprawie Elektrowrni W ar­
szawskiej rozpoczęła pracę komi­
sja L.egfych z sędzią Gebetnerem 
na czele. U stalić ona ma wzajem ­
ne rozrachunki Gminy m st. W a r­
szawy i Francuskieg o Tow a izy*

ro itrzygn ię te  ma być zażalenie,stwa E lektryczności

UT.irse n o
Pol.-Belg. ‘Tow. Impregnacji Drzewu

Do wydziału Land 'owego S. O. 
w  W arszaw ie wply*1 -* ="u®acyjny 
wniosek o ogłoszenie upadłości 
towarzystwu, które zamieszane 
je s t w  giosną a terę korupcyjną 
na szkodę Skarbu Państwa, sięga­
jącą 6,000.000 zł. D-> zgło­
szone zostało podanie pełnomoc- 
r.iga 18 pracowników umysłowych 
sp. akc. Polsko B e lg i^k ie  Tow a­
rzystw o Tmnre-rr>i'’ "  D"«esva» 
adw  M inasow icza o uznanie spół 
"ki za upadłą Polsko - Belgijsk ie 
Tow arzystw o Im pregnacji D rze­

wa po aresztowaniu dyrek to rów  
za liczne nadu życia  przy u trw a la ­
niu "'-^kładów  kolejow’v '’ ’ - —usia­
ło ograniczyć p rod u k cję  i zw oln i­
ło person el biurowy -P ikowa­
ny— zap łacono v za-
legh-uh pensyj w  Kwocie 112.oOO 
zł. ObBC” -'e 7w oln ien ; * ,""C ow n icy  
żądają ogloe-7*--;. ó-’«,ł’ ~-ryisrtwu 
upadłości. Podanie ^  -ozpa trzon e  
będzie Su.j Handle-—- — dn
23 października. -

J 7 wiadomo, sprawa Karna 
dyrektorów Polsko - Belgijsk iego

Proces przylytki w apelacji
Nie będzie dodatkowych świadków

LU BLIN , 17. 10. Jak się dowia­
dujemy na ostatnim posiedzeniu nie- 
jawnem Sąd Apelacyjny w Lublinie 
odrzucił wniosek obrońców Leski,

Kirszenzweiga i f ow. o powołaniu do 
datkowych świadków, mających 
stwierdzić rzekome alibi skazanych 
w I-ej instancji żydów.

*  RV W *  >

Opodatkowanie pratown ków umysłowych
n a  p o m o c  z i m o w q  b e z r o b o t n y m

Kom isja  Dorozumicwawcza 
Zw ,ą;.ków zawodowych pracowni ■ 
ków umysłowych uchwaliła udział 
wszystkich zw iązków  pracowni­
ków umysłowych w* akcji pomocy 
zim owej bezrobotnym.

N iebawem  w j dana będzie ode­
zwa do wszyrtkich Zw iązków pra­
cowniczych w  sprawie tej pomocy. 
Kom isja uchwaliła również po­

wszechną dla wszystkich pracow­
ników umysłowych skalę opłai na 
rzecz pomocy zim owej bezrobot­
nym. Skala ta przedstaw ia się 
następująco: przy poborach: do 
160 zl. proc., od 160 zl. do 350 
zl. %  proc., od 350 zł. do 600 zl 
1 proc., od 600 zl. do 1200 zl. U/ź 
p^oc., od 1200 zl. do 2500 zl. 2 
proc. i ponad 2500 zł. 5 proc.

Bezczelność kupcuw żydowskich
Grożą bojkotem  giełdy zbożow o-iow arow ej w  Łodzi

ŁÓDŹ, 17 10. Dnia 14 bm. od; ( Żydzi na znak protestu opuścili 
były się wybory do władz g.ełdy 
zbozowo - tow arow ej w  Łodzi. L i­
sty kandvdatów zostały już u
tgodnione.

W  wyniku wyborów  zostali w y­
brani tylko kupcy chrześc:jańscy.

zebranie, ogłaszając deklarację, 
że w  wypadku zatw ierdzenia 
przez w ładze nadzorcze nowo* 
wybranych władz g ie łdy  —  za­
przestaną dokonywać tranzakcyi 
na g ie łdzie  łódzkiej

Rozwój kas bezprocentowych
Ogólnopolski zjazd delegatów

W  tych dniach odbyło się ze­
branie tym czasowego zarządu ka­
sy bezprocentowego kredytu dla 
rzem iosła chrześcijańskiego w  
W arszaw ie, na k tórjm  stw ierdzo 
no bardzo znaczny napływ człon­
ków, co wskazuje na szeroką po­
pu laryzację idei kas bezprocento­
wego kredytu.

Zebranie konstytuujące war-

1 Pclak  
na 15 żydów
IN O ,  17, 10. Na ogłoszonej 

aplikantów, przystępują- 
do egzaminu adwokackiego, 

luje się 18 nazwisk, w- tych 
lak i Rosjanin i 16 żydów.

Tow arzystw a Impregnacji D iacwa 
z aresztowanym  we F rancji dyr. 
Jacobmim na czele, znajdzie się 
również wkrótce na wokandzie, 
gdyż obecnie sporządzany jest akt 
oskarżenia

Decydujące zwycięstwo w Asturii
Powstańcy ewulnili tifiedo

oblężone od 4 miesięcy przez czerwonych
BURGOS. 17. 10. OvieJo, oblę 

żone przez rządowe wojska i gór­
ników asturyjskich od 18 lipca, 
zostało dziś uwolnione przez w o j­
ska pow stańcze wysłane z G alic ji 

odsiecz.na

Z rana o godz. 11 m. 45 wojska 
narodowe z góry  Naraneo ruszyły 
na oasiecz 0\ iedo, O godz. 16 m 
30 siły zbrojne z G alic ji złozone 
z  Fa langi i leg ion istów  pod wodzą 
ołk. M artina Alonso wkroczyły

ŻetO W N YH  POYWlcNIEM WARSZAWIAN 
SĄ ŚWIEŻE, SMACZNE I PCSILNE F  / . C Z K E ZNANEJ CUKIERNI —  CHMIELNA 47a 

J ,  G A J E W S K I E G O

Poltivka wewnętrzna Francji
l * * e  z n a k i e s n  d i i . c n

Rekwizycja fabryk. —  Zao^menie sytuacji strajkow ej
PA R Y Ż , 17. 10. W  piątek w ie­

czorem zaszło kilka wydarzeń, 
które rzucają znamienne św iatło 
na obecne położenie wewnęirzno- 
polityczne, a zw łaszcza na spra­
wę żądań pracowniczych Rząd 
zdecydował się m ianowicie na za­
rekw irowanie i prowadzenie w za­
rządzie państwowym zakładów 
przem ysłowych Sautter i H arle  w 
Paryżu, które na skutek strajku 
od dłuższego czasu były unieru 
chomione. Zakłady te pracowały 
dla obrony państwa i fak t ten 
wpłynął na decyzję rządu.

Równocześnie m inisterstwo 
lotnictwa ogłosiło  komunikat, w 
którym  zapowiada przystąpienie 
do rea lizac ji uchwalonej w  sierp­
niu r. b, ustawy o upaństwowie­
niu fabryk pracujących \ d la lo t­
nictwa. W  tym celu zostaną utwo­
rzone 4 towarzystwa, k tó ie  zajmą 
się produkcją samolotów. Państwo 
będzie posiadało w  nich dwie trze­
cie udziałów, reszta przypadnie

na kapitał prywatny. W  ten spo 
sób państwo czyni poważny Krok 
naprzód na drodze uniezależnienia 
przemysłu, pracującego d 'a  obro­
ny państwa od kapitału pryw at­
nego.

Realizowanie programu prze 
w idującego upaństwowienie fab 
ryk lotniczych nie budzi ..yistrze- 
żeń, natomiast u jawniła się po­
ważna reakcja przeciwko zarekw i­
rowaniu przez państwo zakładów 
przem ysłowych Sautter i Harie. 
W  tej kwestii konfedpracja gene­
ralna przem ysłowców francuskich 
ogłosiła  komunikat protestujący 
przeciwko decyzji rządu.

Sytuacja strajkow a jest w  dal­
szym ciągu n iewyjaśniona i trw a 
poważne podniecenie umysłów. 
F lisacy mimo zobowiązania, 
przyjętego przez ich delegata w  
dalszym ciągu postanow ili stra j­
kować.

Syndykat górników w Lyon ie 
postanowił przystąpić w środę do

i l w ł d a
T O  L O S

z  K o l e k t u r y
J. H a ł a d e j o w e j  p. f-

„Szukasz sztz»:;cia? — Wstąp na inwlęf
Centrala Warszawa. Nowy świat 68. Oddziały. i  ra k. Przedm. 87, Nowy 

Świat 30, Marszałkowska 86, Chłodna 68.

Krwawe rozruchy w Bomóau
462 ofiary walk religijnych

szTawskiej kasy bezprocentowego 
credytu dla rzem iosła chrześci­
jańskiego, odbędzie się już w koń 
eu bieżącego miesiąca, przy czym 
będzie wyznaczony term in ogólno­
polskiego zjazdu delegatów  kas 
bezprocentowych chrześcijań­
skich z całego kraju.

Z jazd ten odbędzie się przypu­
szczalnie w p ierwszej połowie l i­
stopada. Omawiane będą na nim 
m. in. zasady un ifikacji wszyst­
kich kas bezprocentowych chrze­
ścijańskich.

Zgłoszenia o przystąpieniu do 
organizu jącej się warszawskiej 
kasy bezprocentowej przyjm owa­
ne są przy Związku Rzem ieślni­
ków Chrześcijan oraz przy Insty­
tucie Naukowym Rzemiosła.

LO N D Y N , 17.10. Jak donoszą z 
Bombaju, w sobotę doszło do no­
wych zaburzeń i starć pomiędzy 
Hindusami a mahometanami. W  
czasie zajść padło 5 zabitych i 70

Tragiczny finał
uroczystego powitania
L O N D Y N , 17. 10. Z Kairu  do­

noszą o strasznej katastrofie ko­
munikacyjnej, która wydarzyła 
się podczas powrotu prem iera es 
gipskiego Nahas-Paszy. Gdy ex- 
press K a ir— Aleksandria, w któ­
rym znajdował się prem ier, w jeż­
dża! na dworzec Tukh, na którym 
zgromadzone były tysiączne tłus 
my, pragnące powitać premiera, 
powstało zamieszanie. Ludzie tło­
cząc się do pociągu za ję li tor. 
Maszynista nie zdołał zahamować 
lokomotywy-, która wpadła w tłum, 
zabijając 11 osób i raniąc cięż­
ko 4.

strajku.
W  cukrowni w  Toury w okoli­

cach Chartres doszio ao ponow­
nych zajść między robotnikami se­
zonowymi, którzy za ję li fabrykę i 
zmusili pracującą ekipę do prze­
rwania pracy, a rolnikami. Pastę 
powanie robotników wyw ołało po­
ważną reakcję ze strony drobnych 
rolników. których głów nym do­
chodem jes t uprawa buraków. 
Roln icy ci zebrali się w liczb ie 2 
tysięcy przed ratuszem w  Toury, 
protestu jąc przeciwko strajkow i. 
VV czasie pochodu doszło do po­
ważnych starć m iędzy roln.kami 
a robotnikami arabskim i i cudzo­
ziemskimi, przy czym około 50 o- 

sób odniosło rany.
Obecna akcja strajkowa odby­

wa się w brew  zam iarom  Gen. 
Kon federac ji P racy, która ogłosi* 
ła deklarację na łamach swego 
organu „P eu p le “  w zyw ającą  ro­
botników do niedawania posłuchu 
podżegaczom  i prowokatorom  i do 
pozostaw ien ia zw iązkom  zaw o­

dowym obrony in teresów  robotni-
P A R Y Ż , 17. 10 W obec koniecz­

ności zapewnienia i utrzymania 
spokoju i porządku w  kraju, roz 
ważaua jes t kwestia nodnlesienia 
stanu liczebnego oddziałów  t. zw. 
gw ard ii lotnej, ktń>-" obecnie l i­
czy 20.0U0 żołn ierzy. *

tryum faln ie dc m iasta i  naw iąza­
ły kontakt z siłam i zbrojnym i 
gen. AranJa.

Madryt o ioc ion y
TO LE D O , 17. 10. Dziś z rana 

arm ia gen. Varela  rozpoczęła z 
Toledo o fensyw ę na M adryt 
wzdłuż drogi Toiedo —  M aaryt. O 
godz. 13-ej wojska narodowe za­
ję ły  miasteczko O lias del Re> I 
zb liży ły  się do V illa  - Luenga w  
kierunku na Illes-cas i Anower de 
Tago T a  ostatn ia m iejscowość 
panuje nad stacją kolei M adryt—  
W alencja, która już jest pod ob­
strzałem  dział narodowców. A tak  
rozw ija  się i po prawej stron ie 
drogi. T a  operacja uzupełniająca 
dotychczasowe okrążenie stolicy, 
pozostawia m ilic ji rządowej w ol­
ną drogę szosą M aaryt —  W alen ­
cja i '-o leją  M adryt Cuenca.

Ucieczka złota
P A R Y Ż , 17.10. Hiszpański sta­

tek handlowy „Tram untana“  p izy - 
w iózł do M arsy lii ładunek złożo­
ny z 250 skrzyń złota, które za­
w iera ły  17 ton złota, wartości 400 
m iln. fr .  W  ubiegłym  tygodniu  
statek hiszpańsKi „R em p illo " 
przyw iózł do M arsy lii taki sam 
ładunek złota.

Żie sią śpi w  Madrycie
B E R L IN , 17.10. W edług po­

głosek nadeszłych z H iszpanii, 
prezydent Azana nie nocuje w 
pałacu w  M adrycie Spędza on 
rzekomo noc w  W alencji, dokąd 
co w ieczór przewożony jes t sa­
molotem, a co rano rów n ież dro­
gą pow ietrzna w raca do Madry­
tu.

U st Stalina
M A D R Y T , 17 -10. (te l. w ł.) 

Centralny kom itet hiszpańskiej 
komunistycznej partii otrzym aj 
lis t Stalina, w- którym  sowiecki 
dyktator pisze, że „m asy pracują­
ce Z. S R. R. spełn iają tylko 
swój obowiązek, niosąc pomoc 
rewolucyjnym  masom H iszpan ii".

f i arsz wuftsk w łoskich
do południowej Abisynii

RZYM , 17. 10. W ed ług donie­
sień pism włoskich z M ogadiscio 
specjalna dyw izja  zm otoryzowa­
na pod dowództwem  gen. Gelero, 
rozpoczęła pochód w  kierunku 
jeziora  M argherita  w  południo­
wo - zachodniej Ab isyn ii, położo* 
nego za łańcuchem gór, których 
3zczyty dochodzą do 3.0G0 mtr. 
Zakreślone na szeroką skalę ope­
racje w ojsk włoskich na tym od­
cinku są w  pełnym loku.

R ZYM , 17 10. Dzienniki dono­
szą o pomyślnym posuwaniu się 
specjalnej dyw iz ji w łoskiej, ma* 
szerującej w  kierunku je z io r  ab- ■ 
syńskich, położonych w  prow in­
cjach południowo - zachodnich 
krajów . Oddziały wojskowe znaj­
dują się już o 30 km. na zachód 
od A gere  Mariam , skąd w idać 
jezioro  M ałgorzaty oraz wyspę 
Langama.

rannych. W  ciągu ostatnich trzech 
dni trw an ia  zamieszek °gó łem  42 
osoby zostały zabite, liczba ran­
nych wynosi 410.

W  sobotę przed południem wro 
g ie  obozy re lig ijn e  usiłowały kil 
kakrotnie podpalić św iątyn ie i 
meczety, P o lic ja  udaremniła w 
jednym wypadku zam iar tłumu 
hindusk.ego, który usiłował pod­
palić meczet. W  dzielnicy Kama* 
tipura mahometanie zdoła li jed ­
nak podpalił św iątyn ię hindu­
ską.

Po lic ja  oraz woj3ko znajdują 
się w ostrym pogotowiu, gdyż 
sporadycznie zdarzają się wypad 
ki plondruwania sklepów.

Do stłumienia zaburzeń będą 
wezwane nowe oddziały wojska. 
Wspólna odezwa, wydana przez 
p izyw ódców  hinduskich i muzuł­
mańskich, nawołująca ludność 
do spokoju, dotychczas nie dala 
żadnych rezultatów.

Nowy wielki proces trockistów
Tym razem  w  Kijowie

K O P E N H A G A , 17.10 (te l. w ł.). 
Korespondent „P o lit ik en " komu­
nikuje z K ijow a  o przygotow a­
niach do nowego w ie lk iego  pro­
cesu osób oskarżonych o przyna­
leżność do organ izacji trockistow- 
ców. Tym  razem oskarżeni rekru­
tu ją się z pośród wyższych o fice ­
rów  k ijowskiego okręgu i n a jw y­
bitn iejszych członków komuni­
stycznej partii Ukrainy. W ym ie­
n ia ją  m. in. nazw iska: gen Tu ­
rowskiego (dowódca garnizonu 
miasta C zern ichowa), gen. P r i-  
malkowa (dowódca korpusu ka­
w a le r ii) i gen. Schmidta (dowód­
ca d yw iz ji).

Oskarżają ich o naw iązanie 
kontaktu z organ izacją  troc- 
kistowską oraz o współdziałanie 
z ukraińskimi separatystam i w

ciążeniu do oderwania Ukrainy od 
państwa sowieckiego.

Akt oskarżenia głosi, że ukra­
ińscy trockiści byli finansowani 
przez rząd niemiecki.

W zw iązk i z tym  procesem a- 
resztowano w  K ijow ie  już 150 o- 
sób.

Aresztowanie
m o rd e rc ó w

rodziny żydow sk ie )
Policja aresztowała domniema­

nych sprawców nepadu rabunkowe­
go i morderstwa, dokonanego na ro­
dzinie Szmulewiczów w Stawach, 
pow. jędrzejowskiego, którzy rozpo­
znani zostali przez pozostałego p-zy 
życiu 12-letniego Jankiela Szmule- 
wicza.

REDAKCJA Warszawa, AL Jerozolimskie 121.Telefory 666-62 (sekretarjat) 666-99 (ogólny). Sekretarz re­

dakcji przyjmuje interesantów codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt w godz. 12— 13.

ADM INISTRACJA: Warszawa, AL Jerozolimskie 121. Telefon: 691-66, Księgowość i Kasa 220-3u. Dział 
Ogłoszeń i Kantor (prenume~a*ii) — A leje Jerozolimskie 3a. I piętro, teL 7-27-33. Skizynka pocztowa 
745. Adrei telegraficzny — ABC Warszawa. 

p R Z Ł D s I  A W lC lE L s lW A :  F^otrków trybunalski, Słowackiego 8. teł. 59, Włocławek, Cyganki 24, tel. 136- 
PRENUMERATA: micscowa (z odnoszeniem do domu) i na prowincji zŁ 2-30 miesięcznie; wydanie B wraz 

z dziełami Sienkiewcza zł. 3-JO miesięcznie.

C e n y  o g ł o s z e ń ; za miejscr wystkości 1 milimetra przez szerokość jednej szpal 
ty (na wszystkich stronach po 6 szpalt): na 1-ej stronie— 1 *ł 

w tekście (wś-ód artykułów) — 70 gr., w reklamach (wśród ogłos-.eń, — 60 gr na ostatniej stronie — 
PO gr. Notatki reklamowe — 1 zł. Komunikaty I wyjaśnienia — 1.60 zł., opisy specjalne — 3 zł lekar 
skie — 30 gr. Nekrologia po' 2 gr. Drobne po JO gr za wyraz, duże litery w ogłoszeniach Jlf-ohnyrh" liczy 
się za oddzielne wyrary a tłusty druk — podwójnie Notatki reklamowe oznacza się cyfrą (N .), a komunika 
ty 1 ..-yjaśnienia -yfra (R  ) Za ferminy drr ku ogłoszeń Ar.ministracia nie odDowiada.
Wydział ogłoszeń: Aleje Jerozolimskie 3 — biuro czynne od godz. 9 rano do 6 wiecz.

Redaktor naizelny i odpowiedzialny: Dr. .V «iciech Zaleski, Wydawca; Spółka Wydawnicza „ABC", Sp z ogr, odp.


